
CHROSTKOWO
Z zielskiem 
na imprezę

KIKÓŁ
Maluchy do nauki
– ruszają 
przedszkola

str. 3

In
d
e
ks
: 
2
5
2
1
9
0

REKLAMA W CLI

tel. (56) 682 26 80

CZWARTEK
4 października
2012

nakład 3200 egz.
ISSN: 1689-8664

1,49zł
w tym 5% VAT

nr 40/2012 (189)

LIPNO
Wojskowa przysięga
w centrum miasta

str. 4str. 2

LIPNO
Nasz patronat: 
są nowi potencjalni 
dawcy szpiku

str. 4

      Lipno

Dyrektor MCK musi odejść?
Pierwszą decyzją personalną nowej burmistrz Lipna Doroty Łańcuckiej jest odwołanie 
Katarzyny Wesołowskiej-Karasiewicz ze stanowiska szefa Miejskiego Centrum Kultural-
nego. Podjęła ją na dzień przed swoim zaprzysiężeniem. Czy zgodnie z prawem? Zdania 
są podzielone.

W sobotę, późnym popołudniem, pijana 30-latka wybra-
ła się z maleńkim dzieckiem do ogródka piwnego. Dzięki 
czujności ludzi, dziecko trafiło pod opiekę babci.

     Skępe

Na piwo z dzieckiem

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

Sprzedam lokal 
po salonie fryzjerskim

o pow. ok. 30 m2 
w Lipnie ul. Przekop.

Lokal może być 
przeznaczony

 na gabinet, biuro itp.
Cena 65 tys. zł.

Tel. 660-465-346

O trudnej sytuacji lipnowskiego 
PKS wiadomo nie od dziś. Obecnie 
spółka wchodzi w skład Kujawsko–
Pomorskiego Transportu Samo-
chodowego i trwa reorganizacja. 
Związkowcy obawiają się całkowitej 
likwidacji lipnowskiego oddziału 
�rmy i o pomoc proszą starostę lip-
nowskiego. Pojawiają się informa-
cje, że pracę może stracić około 60 
pracowników. Ale te dane dotyczą 
całej �rmy, czyli także Brodnicy, 
Włocławka i Inowrocławia.

– Odbyłem już dwa spotkania 
z zarządem, załogą i związkowcami 
– mówi starosta lipnowski Krzysz-
tof Baranowski. – Sytuacja niepokoi 
mnie i dlatego z pismem zwróci-

łem się do marszałka województwa  
o wsparcie �nansowe dla lipnow-
skiego oddziału. Do�nansowywane 
są pociągi, dlaczego nie autobusy?

dokończenie na str. 2

Załoga byłego PKS w Lipnie spotkała się ze starostą Krzysz-
tofem Baranowskim. Ten o wsparcie poprosił marszałka 
województwa, tymczasem faktem stały się pierwsze zwol-
nienia w firmie. Pracę straci ok. 20 osób z lipnowskiego 
oddziału. Większość z nich w piątek otrzymała wypowie-
dzenia.

     Powiat

Poszli po pomoc

do starosty

Kilka minut po godzinie 18.00  
ktoś telefonicznie powiadomił po-
licję, że przed jednym ze sklepów 
z ogródkiem piwnym w gminie 
Skępe  przebywa nietrzeźwa ko-
bieta z maleńkim dzieckiem. 

Jak sprawdzili dzielnico-
wi z miejscowego posterunku,  
30-latka wybrała się na piwo ze 
swoim 10-miesięcznym synkiem. 

Kobieta była pod wpływem prawie 
2 promili alkoholu. 

Dziecko zostało przekazane 
pod opiekę babci. Funkcjonariu-
sze ustalają czy kobieta swoim 
nieodpowiedzialnym zachowa-
niem naraziła życie bądź zdrowie 
malucha. 

(aba)

      Powiat

Strażacy szkolili umiejętności

W piątek na terenie leśnictw Komorowo i Jankowo strażacy z całego powiatu ćwiczyli gaszenie pożaru lasu, co połączone 
było też z działaniami z zakresu ratownictwa technicznego, medycznego oraz ekologicznego na rzece Mień (na zdj. montowa-

nie zapory przeciwolejowej). Więcej na str. 18

– W czwartek pani burmistrz 
w obecności pani sekretarz miasta 
odczytała mi pismo o odwołaniu 
mnie ze stanowiska, bez podania 
przyczyny. W piątek natomiast 
otrzymałam informację, w prze-
rwie sesji rady miasta, o odwołaniu 
tego odwołania – wspomina Kata-
rzyna Wesołowska–Karasiewicz.

Dorota Łańcucka urząd obję-
ła 28 września, wcześniej pełniła 
funkcję włodarza Lipna na mocy 
decyzji wojewody. Katarzyna We-
sołowska–Karasiewicz jest dyrek-
torem MCK od pięciu lat, w ostat-
nich wyborach była kandydatką 

do fotela burmistrza. Obie panie 
miały możliwość sprawdzenia 
swoich umiejętności w rozwoju 
lipnowskiej kultury. Jedna szefuje 
jednostce kulturalnej, a druga po-
pularyzuje twórczość Poli Negri. 
Obie mają namacalne osiągnięcia, 
obie mają swoich zwolenników, 
jak to w życiu bywa. A że Lipno 
nie należy do metropolii, o znajo-
mość siebie i wzajemnych doko-
nań nie jest trudno. W kuluarach 
już w trakcie wyborów mówiło 
się, że jedna z pań będzie musia-
ła odejść. Wyborcy 23 września 
powierzyli urząd Dorocie Łańcuc-

kiej i tajemnicą poliszynela stał się 
zbliżający się zamiar odwołania 
Katarzyny Wesołowskiej–Karasie-
wicz z funkcji dyrektora jednostki 
miejskiej. Tego typu przewidywa-
nia docierały także do samej zain-
teresowanej. Miało jednak chodzić 
o kończącą się kadencję dyrektora 
MCK i nowy konkurs na to stano-
wisko. Nikt nie spodziewał się jed-
nak tak nagłej decyzji, która stała 
się faktem już 27 września, a więc 
w przeddzień zaprzysiężenia bur-
mistrza. 

dokończenie na str. 2
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Z zielskiem na imprezę
     Gmina Lipno

Wodne harce uczniów

dokończenie ze str. 1

Starosta zwraca uwagę na stan 
techniczny lipnowskiego taboru 
i nie kryje obaw, że zima transport 
autobusowy może zatrzymać zu-
pełnie. A to wiąże się z zagrożeniem 
zarówno dla pasażerów indywidu-
alnych, jak i wójtów posiłkujących 
się tym przewoźnikiem w dowozie 
dzieci i młodzieży do szkół. Czarę 
goryczy przelała zapowiedź sprze-
daży zajezdni przy ul. Wojska Pol-
skiego, sprzedaży obiektów i wyni-
kającej z tego faktu konieczności 
wykonywania napraw autobusów 
w innych miejscowościach. 

– Nie wyobrażam sobie, żeby 
autobusy były remontowane we 
Włocławku lub pod Rypinem  
– argumentuje starosta Baranowski.  
– A wiem, jaki jest stan 18-letniego 
taboru. Dlatego wsparcie �nanso-

we ze strony właściciela, czyli urzę-
du marszałkowskiego jest koniecz-
ne. Firma musi stanąć na nogi 
i dopiero wtedy może odbyć się 
reorganizacja. Apeluję do zarządu 
o ostrożność w podejmowaniu de-
cyzji, także tych personalnych. 

Za przykład starosta podaje 
przejęcie przez powiat zadłużo-
nego szpitala. Przypomina też, że 
wielokrotnie zabiegał w minister-
stwie o przekazanie starostwu tak-
że spółki PKS. Przyznaje, że miał 
wizję uratowania �rmy wzorem 
innych samorządów powiatowych. 
Obecnie właścicielem jest urząd 
marszałkowski i czasu już cofnąć 
się nie da, a Krzysztof Baranowski 
postuluje tylko do obecnego zarzą-
du o rozsądną politykę personal-
ną.

– Nie jest dobrym trendem 

zamykanie linii i zwalnianie pra-
cowników – podsumowuje Bara-
nowski. – Nie wiem, czy już ktoś 
otrzymał wypowiedzenie, ale jeżeli 
jest taka konieczność, to niech to 
będzie w kolejności przechodzenia 
na emerytury, świadczenia przed-
emerytalne, z najmniejszą szkodą 
dla pracowników.

Obecnej sytuacji nie chce ko-
mentować kierownik lipnowskie-
go oddziału K–PTS Wojciech Wi-
śniewski. 

Pracownicy KPTS, którzy 
otrzymali wypowiedzenia, a nie 
przebywają na zwolnieniach lekar-
skich, zostaną objęci programem 
szkoleń, pomocą w przekwali�-
kowaniu się i znalezieniu nowego 
miejsca zatrudnienia.       

Lidia Jagielska

      Powiat

Poszli po pomoc do...

dokończenie ze str. 1

Wnioskować należy więc, że 
sytuacja jest poważna i niecierpiąca 
zwłoki, a przewidywania mieszkań-
ców nie były wyssane z palca. 

– Brak współpracy z burmi-
strzem i utrata zaufania do dyrek-
tora MCK to podstawowe przy-
czyny mojej decyzji – argumentuje 
burmistrz Dorota Łańcucka. – Ja 
jestem na stanowisku burmistrza 
od dwóch miesięcy i konkretne sy-
tuacje wpłynęły na odwołanie Ka-
tarzyny Wesołowskiej-Karasiewicz.  

Odwołanie miało skutkować 
faktycznym opuszczeniem stano-
wiska za trzy miesiące. Zdaniem 
dyrektor Karasiewicz, nie padły 
żadne argumenty przemawiające 
za jej odwołaniem, nastąpiło to bez 
podania przyczyn i z naruszeniem 
prawa. Nie wypowiedziały się w tej 
sprawie związki zawodowe, a taka 
jest prawna konieczność skutecznej 
próby odwołania. Poza tym instytu-
cje kultury i ich szefowie podlegają 
innym unormowaniom. Katarzy-
na Wesołowska–Karasiewicz jest 
członkiem związków zawodowych 
i stowarzyszeń kultury z całej Pol-
ski i jak udało się nam ustalić, in-
formacja o próbie jej odwołania już 
dotarła do wielu takich instytucji. 

Znane z działalności kulturalnej 
osoby i organizacje już przygoto-
wują listy otwarte w obronie szefo-
wej lipnowskiego centrum kultury. 

– Pani burmistrz zastosowa-
ła przede wszystkim złą podstawę 
prawną – wyjaśnia dyrektor Ka-
rasiewicz. – Poza tym nie poda-
ła przyczyny odwołania, a nigdy 
wcześniej nie sformułowała wobec 
mnie jakichkolwiek zastrzeżeń czy 
zarzutów. Poza tym nasza współ-
praca nie mogła trwać dwóch 
miesięcy, bo ja miesiąc byłam na 
zaplanowanym urlopie wypoczyn-
kowym. 

Szefowa MCK przypomina 
także, że zgodnie z nowelizacją 
prawa, włodarz Lipna nie ma przy-
musu przeprowadzenia w tym roku 
konkursu na stanowisko dyrektora 
MCK, a jej umowa o pracę jest za-
warta na czas nieokreślony. Już dziś 
zapewnia, że wykorzysta wszystkie 
możliwości prawne przeciwko nie-
tra�onej i błędnej decyzji, podjętej, 
jej zdaniem z naruszeniem prawa 
i z przyczyn czysto personalnych. 
Siłą i wsparciem są dla niej zarów-
no związki zawodowe, jak i sto-
warzyszenia kultury proponujące 
pomoc.

Dorota Łańcucka natomiast 

z decyzji się nie wycofuje i jak 
przyznaje czeka teraz na opinię 
związków zawodowych, a na po-
parcie odwołania ma konkretne 
argumenty. Jest coś jeszcze, z czym 
nie do końca zgadza się burmistrz. 
Otóż zdaniem Doroty Łańcuckiej, 
w MCK nie istnieje żaden zwią-
zek zawodowy i dlatego nie miała 
obowiązku, a nawet możliwości 
wystąpienia o opinię w sprawie 
zwolnienia dyrektorki do takiej or-
ganizacji. 

– Poprosiłam więc panią dy-
rektor o wskazanie właściwych 
związków zawodowych – wyjaśnia 
Dorota Łańcucka. – Proces odwo-
łania został jednak skutecznie uru-
chomiony i trwa.

Innych zmian personalnych 
burmistrz Łańcucka na razie nie 
planuje, odstąpienia od zamiaru 
zwolnienia szefowej MCK także 
nie. Odejścia ze stanowiska nie pla-
nuje także Katarzyna Wesołowska–
Karasiewicz, zapowiada obronę 
swoich praw i dokonań z użyciem 
wszystkich możliwych środków 
prawnych, także sądowych. 

Kto ma rację i czy ktoś popeł-
nił błąd, wyjaśnią prawnicy. Do 
sprawy wrócimy.

Lidia Jagielska

      Lipno

Dyrektor MCK musi odejść?

Z soboty na niedzielę policjanci zgarnęli spod dyskoteki w Wildnie „upalonego” 21-latka. 
Resztę nocy spędził w areszcie.

Kwadrans po północy ochro-
niarze dyskoteki w gminie Chrost-
kowo dojrzeli siedzącego w samo-
chodzie, podejrzanie zachowującego 
się młodego człowieka. Przyłapali  
go na paleniu skręta. 

Sprawą dalej zajęli się policjan-

ci. Zatrzymali 21-latka do wyjaśnie-
nia. Wstępne testy wykazały, że miał 
przy sobie ponad 1,5 g marihuany. 

W niedzielę mężczyzna został 
przesłuchany i uprzedzony o gro-
żących mu konsekwencjach. Za-
bezpieczony susz zostanie zbadany 

w Komendzie Wojewódzkiej Policji 
w Bydgoszczy. Od opinii ekspertów 
i dalszych ustaleń zależy, jakie męż-
czyzna usłyszy zarzuty. 

Za posiadanie narkotyków 
można tra�ć za kratki na 3 lata.

(aba)

     Lipno

Wyprawa rowerowa
W najbliższy poniedziałek o godzinie 9.00 rusza czwarty 
rajd rowerowy. Organizuje go Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji.

Do kalendarza sportowych 
wydarzeń miasta na stałe wpisa-
ły się już rajdy rowerowe. W tym 
roku wyprawa na dwóch kółkach 
odbędzie się 8 października. Zbiór-
ka odbędzie się na Placu Dekerta 
o godz. 8.45, potem instruktorzy 
poinstruują kolarzy amatorów na 
temat przebiegu rajdu i bezpiecz-
nego zachowania i wszyscy wyru-
szą w trasę około godz. 9.00.

– Zapraszam wszystkich 
mieszkańców do udziału w rajdzie 
„Kolorowe liście”, dla wszystkich 
uczestników przygotujemy ciepły 
posiłek – informuje dyrektor MO-
SiR-u Jarosław Lenkiewicz. 

Trasa będzie przebiegać od 

Placu Dekerta, ulicami Kilińskie-
go, Szkolną, Okrzei, przez Sura-
dówek, Czarne, ulicą Dobrzyńską, 
Piłsudskiego, 3 Maja, Sportową. 
Meta i zakończenie czwartego raj-
du rowerowego na stadionie miej-
skim. Uczestnicy przejadą łącznie 
około 25 km, półgodzinny postój 
odbędzie się w Czarnem.   

W ubiegłych latach w rajdach 
brało udział każdorazowo około 
100 uczestników, czy w tym roku 
będzie podobnie?

Informacje można uzyskać 
pod numerami telefonów 54 288 
34 90 lub 663 952 400

Lidia Jagielska 

W sobotę uczniowie klas IV–VI Szkoły Podstawowej w Maliszewie pojechali do 
Centrum Sportowo-Rekreacyjnego w Rypine. Większość aktywnie spędziła czas 
w basenie rekreacyjnym. Kilkoro uczniów, którzy potrafią już pływać, próbowało 

swoich sił w basenie sportowym. Ogromnym powodzeniem cieszyło się zjeżdżanie  
długą rurą wodną. – Pobyt na rypińskim basenie okazał się strzałem w dziesiąt-

kę. Uczniowie zapewnili, że chętnie wybiorą się tam ponownie – mówi Joanna 
Słaboszewska.

Fot. nadesłane 
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Ślubowanie burmistrza
W piątek Dorota Łańcucka oficjalnie przejęła władzę w mieście. Było ślubowanie, goście, 
życzenia i kwiaty. 

 1 października w gminie Kikół wystartował projekt „Wszyst-
ko dla edukacji przedszkolnej”. Na początek w jego ramach 
na opiekę i naukę będą mogły liczyć najmłodsze dzieci 
z Kikoła. W kwietniu przyszłego roku rozpoczną działalność 
punkty przedszkolne także w Woli i Ciełuchowie.

R E K L A M A

Punkty przedszkolne działać 
będą w budynkach szkolnych. Za 
unijne pieniądze zostaną wyposa-
żone w meble i zabawki, z tej puli 
będzie też opłacony nauczyciel 
prowadzący zajęcia. Wkład gminy 
to udostępnienie pomieszczeń, ła-
zienek, szatni. Przez dwa lata bę-
dzie to łącznie, szacunkowo około 
75,6 tys. zł. Dodatkowo, za dwa 
lata, trzeba będzie wnieść 4,5 tys. 
zł wkładu własnego. 

W ramach programu punkt 
w Kikole ma działać 2 lata, w Woli 
i Ciełuchowie 1,5 roku. Za to za-
płaci Unia. – Gmina, przystępu-
jąc do projektu, zobowiązana jest 
utrzymać te punkty przez kolejne 
2 lata w Kikole i 18 miesięcy w po-
zostałych miejscowościach – tłu-
maczy Anna Baranowska, inspek-
tor oświaty w Urzędzie Gminy 
Kikół. – Wtedy przedszkole stanie 
się publiczne, a nauczyciel będzie 
zatrudniony przez samorząd. 

Działanie punktów przed-
szkolnych wpisuje się w przyjętą 
niedawno przez radnych strate-
gię rozwoju oświaty. Została ona 
opracowana, by poprawić jakość 
nauczania w gminie, bo wyniki 
egzaminów zewnętrznych w ostat-
nich latach były słabe. Kikół na też 
niski tzw. wskaźnik scholaryzacji.  
– Oznacza to, że mało dzieci 
uczęszcza do przedszkoli. Wiado-
mo, że dla 5-latków jest to obo-
wiązkowe, ale dla o rok i dwa lata 
młodszych już nie – mówi inspek-
tor Baranowska. Nie jest to nic 
dziwnego w gminie wiejskiej, gdzie 
w gospodarstwach często mamy 
lub babcie zajmują się dziećmi, nie 
mając potrzeby płacenia za przed-

szkole i wożenia do niego 3- czy 
4-letnich pociech.

 Zgodnie z wytycznymi wspo-
mnianej strategii, pracę z dziećmi 
trzeba rozpocząć od podstaw, czyli 
od przedszkola. Ważne jest, by dzie-
ci jak najszybciej mogły rozpocząć 
edukację. Punkty przedszkolne, �-
nansowane przez Unię Europejską 
w ramach Europejskiego Fundu-
szu Społecznego, świetnie wpisują 
się w ten trend. Do takiego przed-
szkola przyjmowane są dzieci od 3 
do 5 lat. Oprócz zajęć wychowania 
przedszkolnego, w ofercie jest też 
nauka języka angielskiego, zajęcia 
artystyczne oraz logopedyczne. 
Wszystko za darmo.

Do punktu przedszkolnego 
w Kikole przyjętych będzie 15 dzie-
ci. Działać on będzie w godzinach 
od 13.00 do 18.00. Zainteresowani 
rodzice mogą do 5 października 
składać deklaracje w pokoju nr 12 
w Urzędzie Gminy Kikół. – Mamy 
już kilka wypełnionych dokumen-
tów, kilkanaście zostało pobranych 
i czekamy ma ich zwrot. Po 5 paź-
dziernika odbędzie się zebranie, 
na którym lider projektu, fundacja 
„Polska Wieś 2000”, przedstawi 
kryteria naboru – informuje Anna 
Baranska.

Projekt „Wszystko dla eduka-
cji przedszkolnej w gminach Czer-
nikowo, Kikół, Wielgie i Zbójno” 
realizuje, wspólnie z samorząda-
mi, Fundacja Na Rzecz Rozwoju 
Wsi „Polska Wieś 2000”. W na-
szym powiecie punkty przedszkol-
ne powstaną jeszcze w  Wielgiem 
(od października), Zadusznikach 
i Czarnem (od kwietnia 2013 r.).

Adrianna Błaszkiewicz

Od ubiegłego piątku o�cjal-
nym i pełnoprawnym włodarzem 
Lipna jest Dorota Łańcucka, wy-
brana w drugiej turze przedter-
minowych wyborów. Wygrała 
przewagą 35 głosów z wiceprze-
wodniczącym rady miasta Pawłem 
Banasikiem.  Specjalna, 22. sesja 
lipnowskiej rady miasta odbyła się 
zgodnie z postanowieniem komi-
sarza wyborczego we Włocławku. 
Przewodniczący Miejskiej Komi-
sji Wyborczej w Lipnie Zbigniew 
Golubiński najpierw przedstawił 
zgromadzonym informację o prze-
biegu wyborów, po czym wręczył 
nowo wybranej pani burmistrz za-
świadczenie o wyborze. 

- Dochowam wierności prawu, 
a powierzony mi urząd sprawować 
będę tylko dla dobra publicznego 
i pomyślności mieszkańców mia-
sta – mówiła Dorota Łańcucka. 

A później były jeszcze podzię-
kowania ze strony Doroty Łań-
cuckiej za zaufanie i oddane głosy 
oraz zapewnienie o sumiennym 
wypełnianiu wyborczych obietnic, 
a ze strony gości życzenia i kwia-
ty.  W uroczystości zaprzysiężenia 
burmistrza Lipna uczestniczył 
wicemarszałek Senatu RP Jan 
Wyrowiński, radny wojewódz-
ki Jan Wadoń, starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski, burmistrz 
Skępego Andrzej Gatyński, wójt 
Kikoła Józef Predenkiewicz i wójt 

gminy Lipno Andrzej Szychulski, 
ks. proboszcz para�i WNMP Hen-
ryk Ambroziak i ks. proboszcz pa-
ra�i bł. Biskupa Michała Kozala 
Henryk Kołodziejczyk. Byli radni, 
pracownicy ratusza, przedstawi-
ciele partii politycznych, dyrekto-
rzy jednostek miejskich, krewni, 
przyjaciele i mieszkańcy. Niemal 
w komplecie spotkali się także 
kandydaci do burmistrzowskie-
go fotela. Jedni z racji pełnionych 

funkcji, inni wśród gości. Radny-
mi są Paweł Banasik i Stanisław 
Spisz, rolę gospodarza spotkania 
jako dyrektor MCK pełniła Kata-
rzyna Wesołowska-Karasiewicz, 
a wśród licznie przybyłych gości 
zasiadł Rafał Wiśniewski.

– Zapraszam do współpracy 
i … do roboty – zakończył starosta 
Krzysztof Baranowski. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Jeszcze tylko podpis i dwuletnia kadencja rozpoczęta 

Życzenia od wójta gminy Lipno Andrzeja Szychulskiego
Gościem ślubowania był 

Jan Wyrowiński

     Lipno

Znieważenie policjanta
Lipnowscy prokuratorzy wszczęli śledztwo przeciwko Rado-
sławowi M. To efekt incydentu, do jakiego doszło ostat-
niego dnia lipca w Lipnie z udziałem krewkiego mężczyzny 
i policjantów.

Do zdarzenia doszło w Lipnie 
31 lipca. Pełniący służbę munduro-
wi usłyszeli kilka wulgarnych słów, 
nie obyło się bez próby �zycznego 
powstrzymania ich od wykonywa-
nia czynności służbowych. Za swoje 
zachowanie Radosław M. usłyszał 
zarzut znieważenia funkcjonariusza 
publicznego słowami uznanymi za 
obelżywe. Za ten czyn kodeks karny 
przewiduje karę grzywny, ograni-
czenia wolności lub nawet pozba-
wienia wolności do roku.

Bez oddźwięku w aktach śledz-
twa nie pozostało tym bardziej szar-
panie za mundur, odpychanie poli-

cjanta i uderzanie w okolice klatki 
piersiowej. Wszystko wskazuje na 
to, że Radosław M. w ten agresywny 
sposób dążył do odstąpienia od za-
trzymania i przewiezienia go do ko-
mendy. Prokurator zakwali�kował 
zachowanie mężczyzny jako zmu-
szanie funkcjonariusza groźbą bez-
prawną lub przemocą do zaniechania 
prowadzonej czynności służbowej, 
grozi za to do trzech lat więzienia. 
Na razie śledztwo trwa, a wobec Ra-
dosława M. zastosowano dozór po-
licji. Mężczyzna nie może również  
opuścić kraju.

Lidia Jagielska 
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W czwartek w Zespole Szkół w Kikole odbyła się żywa lekcja historii. Zajęcia 
przeprowadzili przedstawiciele Agencji Widowisk Historycznych „Arkona” z To-

runia. W spektaklach dla uczniów szkoły podstawowej i gimnazjum uczestniczyło 
łącznie ponad 200 osób. Zapoznali się z historią państwa polskiego „Od Mieszka 

I do Bolesława Krzywoustego”. Prowadzący w ciekawy i humorystyczny sposób 
ukazywali najważniejsze fakty z naszych dziejów. Zaangażowali dzieci i młodzież, 
a najaktywniejszych nagrodzili drobnymi upominkami – replikami monet z cza-

sów Bolesława Krzywoustego.
Fot. nadesłane

     Kikół

Historia całkiem inaczej

      Lipno

Nowi potencjalni dawcy
W sobotę w naszym mieście po raz drugi odbył się Dzień Dawcy Szpiku. W budynku Miej-
skiego Centrum Kulturalnego w Lipnie wolontariusze przez kilka godzin dokonywali reje-
stracji. W tym dniu zgłosiły się 32 osoby.

      Wielgie

Takiego ogródka 
można pozazdrościć
W czerwcu tego roku został ogłoszony konkurs na naj-
piękniejszy przydomowy ogródek. Udział w zabawie brali 
mieszkańcy sołectwa Wielgie. Zwyciężyła Katarzyna Kwie-
cińska.

Komisja konkursowa w skła-
dzie: Ryszard Kurowski, Elżbieta 
Łukaszewska i Danuta Jabłońska 
w połowie lipca oceniła ogród-
ki zgłoszone do konkursu. Brano 
pod uwagę różnorodność gatun-
ków zieleni, dobór kwiatów i barw, 
pomysłowość, estetykę oraz na-
kład pracy włożony w pielęgnację 
i utrzymanie. 

W ostatnich dniach września 
ogłoszono wyniki rywalizacji. 

Nagrody rzeczowe i wyróżnienia 
przyznano wszystkim pięciu wła-
ścicielom, którzy zadeklarowali 
swój udział w konkursie. Pierwsze 
miejsce zajęła Katarzyna Kwie-
cińska, drugie Teresa Kowalska, 
a trzecie Ludwika Granat. Wyróż-
nienia otrzymali Dariusz Falkow-
ski i Paweł Czekalski. 

(ak)

fot. nadesłane

Katarzyna Kwiecińska i najpiękniejszy ogródek w Wielgiem

      Lipno

Wojskowa przysięga w centrum
W czwartek odbędzie się ślubowanie uczniów lipnowskiego liceum wojskowo–sportowe-
go. Przyszli żołnierze przygotowali defiladę i pokaz walk wręcz. Uroczystości odbędą się 
na Placu Dekerta.

To będzie pierwszy taki pokaz 
i pierwsze ślubowanie w Lipnie, bo 
liceum o pro�lu wojskowo–spor-
towym funkcjonuje przy Gim-
nazjum Publicznym nr 1 dopiero 
od 1 września br. Uczniowie i or-
ganizatorzy zapraszają wszystkich 
mieszkańców miasta do uczestni-
czenia w niecodziennym wydarze-
niu.

– Pierwszy oddział klasy 
o specjalności wojskowo–spor-
towej liczy obecnie 30 uczniów 
– mówi Renata Gołębiewska, dy-
rektor wydziału administracyjne-
go lipnowskiego ratusza. – Chęt-
nych było o wiele więcej, ponad 70 
osób, ale organ prowadzący szko-
łę stawia na jakość, a nie na ilość 
i dlatego zdecydował o utworze-
niu tylko jednej klasy. Oddział zo-
stał otwarty 1 września w naszym 
gimnazjum publicznym przy ulicy 
Szkolnej. Ślubowanie będzie wiel-
kim wydarzeniem nie tylko dla 
tych uczniów, ale także dla miasta. 
Przyjadą uczniowie podobnych 

szkół z innych miast i na Placu 
Dekerta zaprezentują swoje umie-
jętności, złożą też ślubowanie. 

I chociaż to jeszcze  nie przy-
sięga wojskowa, a legitymacje jesz-
cze nie służbowe, to wydarzenie 
najważniejsze w życiu młodych 
adeptów wojskowości i sprawno-
ści �zycznej. 

Organem prowadzącym lip-
nowskie liceum ogólnokształcące 
o pro�lu wojskowo–sportowym 
jest Płocki Uniwersytet Ludowy. 
Podobne szkoły działają z powo-
dzeniem już w Płocku, Sierpcu, 
Ciechanowie, Gostyninie, Siedlinie 
i Kutnie, a od kilku tygodni także 
w Lipnie. Na razie młodzi lipno-
wianie mają do dyspozycji tylko 
pro�l wojskowo–sportowy, ale nie 
jest wykluczone, że w przyszłości 
powstaną także klasy o specjalno-
ści lotniczej i policyjno–prawnej, 
bo takie również prowadzi Płocki 
Uniwersytet Ludowy im. Witosa. 

Uczniowie są w toku nauki 
zarówno teoretycznie, jak i prak-

tycznie przygotowywani do kon-
tynuowania nauki w szkołach woj-
skowych, policyjnych, sportowych 
i pracy w służbach mundurowych. 
W czwartek złożą swoje pierwsze 
ślubowanie.

– Uroczystości ślubowania 
rozpoczną się mszą świętą od-
prawioną w naszym lipnowskim 
kościele pod wezwaniem WNMP 
o godzinie 10.00 – informuje Han-
na Kułak, dyrektor Gimnazjum 
Publicznego nr 1 w Lipnie. – Na-
stępnie przemaszerujemy na Plac 
Dekerta, gdzie odbędzie się ślubo-
wanie.

Młodzi otrzymają legitymacje 
„Sprawny jak żołnierz” i już jako 
pełnoprawni uczniowie, tuż przed 
południem, zaprezentują walki 
wręcz i de�ladę wojskową. Orga-
nizatorami uroczystości są dyrek-
cje szkół, burmistrz Lipna, rady 
rodziców i samorządy uczniow-
skie szkół Płockiego Uniwersytetu 
Ludowego.       

Lidia Jagielska 

Organizatorem akcji w Lipnie 
jest Natalia Banasik. Pomagają jej 
znajomi i przyjaciele. Całość od-
bywa się pod patronatem Fundacji 
DKMS.

– W tym roku frekwencja jest 
znacznie niższa niż w ubiegłym. 
Wtedy zarejestrowaliśmy 182 oso-
by. Mimo to cieszymy się, że wciąż 
zgłaszają się nowi potencjalni 
dawcy. Zawsze to 32 osoby więcej 
– opowiada Natalia.

Średnio co godzinę w Polsce 
stawiania jest komuś diagnoza 

choroby potocznie zwanej bia-
łaczką. Dla wielu chorych jedyną 
szansą na wyleczenie jest prze-
szczep komórek macierzystych od 
niespokrewnionego dawcy. Szan-
sa na jego znalezienie jest jednak 
bardzo nikła, dlatego bardzo waż-
ne jest ciągłe powiększanie bazy 
potencjalnych dawców. A zostać 
nim może każdy zdrowy człowiek 
między 18 a 55 rokiem życia, który 
dokonana rejestracji. Średnio 5 na 
100 zarejestrowanych osób zostaje 
faktycznym dawcą. W przypadku 

osób młodych szanse te są jednak 
wyższe.

Według statystyk, w naszym 
kraju co druga osoba chora na 
białaczkę nie znajduje odpowied-
niego dawcy. Nasza pomoc w tym 
wypadku nic nie kosztuje, a może 
komuś uratować życie. Warto więc 
nie być obojętnym i przyłączyć się 
do akcji. 

Nasz tygodnik objął patrona-
tem Dzień Dawcy Szpiku.

 Tekst i fot. (pw)

Wolontariusze akcji Dzień Dawcy Szpiku: Natalia, Iwona, Lidia, 
Ola i Kasia Mateusza do rejestracji namówiła siostra
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SALON SPRZEDAŻY
LIPNO, ul. Szkolna 15A

tel. 502-424-272

 (54)287-34-72

biuro@beatkom.pl

http://www.beatkom.pl/

SPRZEDAŻ-MONTAŻ
-SERWIS

DO BRAM:
 WJAZDOWYCH,

 GARAŻOWYCH I ROLET 

- BRAMY GARAŻOWE NICE
- SZLABANY
- ROLETY
- MARKIZY TARASOWE
- DOMOFONY
- VIDEODOMOFONY
- ALARMY
- TV PRZEMYSŁOWA
- KLIMATYZACJA

      Wielgie

Biblioteka sfilmowana
W czwartek Bibliotekę Publiczną w Wielgiem odwiedziła 
ekipa filmowców. Celem wizyty wyjątkowych gości było 
nagranie filmu promującego działalność Fundacji Rozwoju 
Dzieci im. J. A. Komeńskiego.

       Powiat

Witajcie na świecie!
Gabrysia Podolska 

Gabrysia urodziła się  
29 września w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 2,4 kg i mie-
rzyła 52 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Sylwii i Marcina 
z Glewa. 

Miłosz Ziemiński 

Miłosz urodził się  
28 września w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,2 kg i mierzył 
57 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Justyny i Mieczysława 
z Łochocina. 

Daria Krupińska 

Daria urodziła się  
27 września w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 2,9 kg i mie-
rzyła 51 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Magdaleny i Łuka-
sza z Kikoła.

Aleksander Perkowski 

Aleksander urodził się  
26 września w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,35 kg i mie-
rzył 55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Katarzyny i Jakuba 
z Lipna.

Alan Belczyński 

Alan urodził się 26 wrze-
śnia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3 kg i mierzył 53 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Klaudii 
i Sebastiana z Gnojna.

Czarek Śródkowski 

Czarek urodził się 
 27 września w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,2 kg i mierzył 
54 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Agnieszki i Dariusza 
z Pinina.

Tekst i fot: Lidia Jagielska

Pierwsza tona plastikowych 
nakrętek została zebrana dla Szy-
mona Knacha. Charakterystyczne 
kontenery cały czas czekają, a ta 
forma pomocy nic nie kosztuje. 
Wystarczy plastikowe nakrętki, 
których nie brakuje w każdym 
domu, wrzucić do jednego z ozna-
czonych kontenerów, ustawionych 
na ulicach miasta. 

– To już trzecia osoba z na-
szego miasta, dla której zbieramy 
plastikowy surowiec – informu-
je Renata Gołębiewska, dyrektor 
wydziału administracyjnego lip-
nowskiego ratusza. – Przypomnij-
my, wcześniej była Amelka, która 
między innymi dzięki wsparciu 
mieszkańców otrzymała kamizel-
ką drenażową. Potem był Kamil, 
obecnie już szczęśliwy posiadacz 
nowego wózka inwalidzkiego. Te-
raz jest Szymon, 27-latek, który 
uległ wypadkowi i musi być pod-
dany ciągłej rehabilitacji. Jak poin-
formowało nas Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych w Lipnie, 
czyli nasz partner akcji, wartość 
nakrętek w skupie ulega ciągłym 
zmianom, dlatego trudno nam 
powiedzieć, jaką konkretnie kwo-
tę otrzymamy. W przybliżeniu bę-

dzie to około 1000 złotych. Każda 
nakrętka jest ważna.

Lipnowska zakręcona ak-
cja zatacza coraz szersze kręgi, 
a mieszkańcy przyzwyczaili się 
już, że plastikowych nakrętek nie 
należy wyrzucać byle gdzie. Każda 
z nich ma swoją wartość. Zbiór-
ka surowca trwa 2,5 roku. Po raz 
pierwszy specjalne kontenery do 
zbierania plastikowych nakrętek 
po butelkach oraz chemii gospo-
darczej pojawiły się na ulicach 
miasta 1 kwietnia 2010 roku i od 
razu zyskały wielu zwolenników. 
Najpierw celem zbiórki było do-
�nansowanie zakupu drenażowej 
kamizelki dla Amelki, chorej na 
mukowiscydozę mieszkanki Lip-
na, potem pieniądze ze sprzedaży 
surowca płynęły na konto 14–
letniego Kamila, potrzebującego 
nowego wózka inwalidzkiego.

Na początku lipca tego roku 
ruszyła trzecia edycja akcji. Do-
chód ze sprzedaży plastikowego 
surowca przeznaczany będzie tym 
razem na leczenie i rehabilitację 
27-letniego Szymona Knacha. To 
mieszkaniec Lipna, były ratownik 
WOPR, człowiek jeszcze niedaw-
no niosący pomoc innym ludziom, 

którego plany zawodowe i rodzin-
ne przed trzema laty zatrzymało 
dotkliwe pobicie. Wydarzenie dra-
matyczne, po którym nic już nie 
wygląda tak samo spowodowało, 
że Szymon obecnie każdego dnia 
walczy o odzyskanie sprawności 
po urazie czaszkowo–mózgowym. 
W trudnej walce nie jest sam, 
wspierają go rodzice. Teraz „swo-
ją nakrętkę” w drodze  do popra-
wy stanu zdrowia Szymona może 
wnieść dosłownie każdy i już wia-
domo, że w ciągu trzech miesięcy 
udało się uzbierać wspólnymi siła-
mi pierwszą tonę surowca. Akcja 
trwa, kontenery czekają, Szymon 
cały czas potrzebuje rehabilitacji. 

Inicjatorem zakręconej zbiór-
ki charytatywnej jest lipnowski 
ratusz we współpracy z Przedsię-
biorstwem Usług Komunalnych. 
Specjalnie oznakowane pojemni-
ki czekają w różnych miejscach 
miasta, przy Placu Dekerta obok 
Urzędu Miejskiego, na osiedlu Ar-
mii Krajowej, przy wejściu do par-
ku Miejskiego od strony GP nr 1 
i SP nr 2 oraz na skrzyżowaniu ulic 
Sierakowskiego i Jaśminowej, przy 
budynku lipnowskiego MOSiR-u .

Lidia Jagielska 

      Lipno

Pierwsza tona dla Szymona
Od początku lipca ludzie dobrej woli zbierają nakrętki w trzeciej edycji „Zakręconej akcji”. 
Waga surowca przekroczyła właśnie pierwszą tonę, zbiórka cały czas trwa. Tym  razem 
dochód ze sprzedaży zostanie przeznaczony na rehabilitację Szymona Knacha.

W minionym roku, w ramach 
projektu „Biblioteczka dla naj-
młodszych”, placówka w Wielgiem 
otrzymała od fundacji zestawy 
edukacyjne do wypożyczania ma-
luchom. Po ponad roku funkcjo-
nowania biblioteczki przyszedł 
czas na podsumowanie efektów 
pracy. W nagraniu uczestniczyli 

mali czytelnicy wraz z rodzicami. 
Mamy miały możliwość opowie-
dzenia o swoich doświadczeniach, 
dzieci bawiły się swoimi ulubiony-
mi zabawkami z zestawów eduka-
cyjnych.

(ak) 

fot. nadesłane 

Dzieci zachowywały się, jakby kamery nie było
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      Wielgie

Z piosenką jest nam lżej…
…takie hasło zdawało się przyświecać uczestnikom VIII Przeglądu Piosenki Harcerskiej,  
który odbył się w minioną sobotę w Szkole Podstawowej w Czarnem. Imprezie patronował 
wójt gminy Wielgie. 

      Kikół

Rowerowa eskapada
W sobotę nauczyciele Zespołu Szkół w Kikole: Renata Ki-
lanowska, Zofia Siedlecka i Józef Myszkowski zorganizo-
wali dla uczniów wycieczkę rowerową do Obór. Cykliści 
przejechali z Kikoła przez Ciełuchowo, Sikórz, Stalmierz 
do Sanktuarium Matki Bożej w Oborach. Na miejscu brat 
Sławek opowiedział  o historii, zabytkach oraz bogatej bie-
żącej działalności klasztoru, a ks. Krzysztof Kurant, który 
dojechał z Kikoła, poprowadził drogę krzyżową. W drodze 
powrotnej, po krótkim odpoczynku w Stalmierzu, rowerzy-
ści przejechali przez Wildno. W Grodzeniu wycieczka za-
trzymała się przy odnawianym kościółku, który w roku 1778 
roku wybudował patron szkoły Ignacy Antoni Zboiński. 

Fot. nadesłane

W przeglądzie udział wzięli har-
cerze z całego powiatu. Na harcer-
ską nutę śpiewały „Kamyki” z Tłu-
chowa, „Astrum” z Dobrzynia n/W, 
„Ułamki” z Kikoła, zespół wokalny 
z Zadusznik, „Zawiszacy” z Czarne-
go, „Płonące serca” z Wielgiego, ze-
spół wokalny przy SP w Czarnem. 

– Wszystkie drużyny zapre-
zentowały dobry, wysoki poziom 
– podkreślił po występach hm. Woj-
ciech Ziemiński. 

– Kiedy słuchamy tych piose-
nek, przypominają się nam nasze 
młodzieńcze lata, kiedy byliśmy har-
cerzami. Z piosenką jest nam lżej po 
prostu – dodał, dziękując wszystkim 
uczestnikom Tadeusz Wiewiórski, 
wójt gminy Wielgie. 

Tym razem wszyscy uczestnicy 
i opiekunowie drużyn otrzymali pa-
miątkowe dyplomy. Jak podkreśliła 
bowiem dyrektor SP w Czarnem 
Elżbieta Myszyńska, nie sposób było 
nie przyznać wszystkim drużynom 
i zespołom pierwszego miejsca. Po 
części o�cjalnej przyszedł zaś czas 
na wspólną zabawę przy ognisku. 

Tekst i fot. (pw) Organizatorzy VIII Przeglądu Piosenki Harcerskiej w Czarnem na czele z wójtem 
gminy Wielgie Tadeuszem Wiewiórskim (w środku)

Frekwencja podczas przeglądu dopisała

Drużyna harcerska „Kamyki” z Tłuchowa

Krótki przystanek w Sikorzu

Mikołaj Żuchowski z VI b zatrzymał się, żeby podziwiać pięknie kwitnące maki

Madzia, Kamil, Aneta, Andżelika, Agnieszka i Natalia wsłuchani w historię klasztoru

Ks. Krzysztof Kurant podczas drogi krzyżowej

Piosenka jest dobra na wszystko Wspólne pieczenie kiełbasek
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W Zespole Szkół w Kikole podsumowano konkurs plastyczny „Moje wakacje 2012”. Wzięło w nim udział 41 uczniów. W ka-
tegorii uczniów szkoły podstawowej nagrodzono prace Katarzyny Naklickiej z klasy II a, Katarzyny Nadrowskiej i Bogumiły 
Wiśniewskiejz klasy III a, Natalii Choromańskiej z klasy III b, Anny Górskiej i Jakuba Urbańskiego z klasy V a, Natalii Kali-

nowskiej i Andżeliki Predenkiewicz z klasy V b, Sary Kowalskiej z klasy VI a. Wśród gimnazjalistów najlepsze prace wykonali 
Aleksandra Piotrowska z klasy II a, Monika Radlińska i Melania Wiśniewska z klasy III a. Na zdj. od lewej w pierwszym rzę-

dzie Bogusia Wiśniewska, Kuba Urbański, Kasia Nakilcka, Kasia Nadrowska, od lewej w drugim rzędzie: Melania Wiśniewka, 
Monika Radlińska, Andżelika Predenkiewicz, Sara Kowalska, Ola Piotrowska, Ania Górska.

Fot. nadesłane

     Kikół

Rysunkowe wspomnienia

      Wielgie

Zebrali się artyści
W sobotę w Ośrodku Kultury Gminy Wielgie odbył się kon-
cert zespołu „Camerata Vladislavia” z Włocławka. Wyda-
rzeniem poprzedzającym koncert było otwarcie wystawy 
poplenerowej „Wielgie 2012”.

„Camerata Vladislawia” tworzą 
wrtyści scen łódzkich i bydgoskich, 
koncertujący w kraju i zagranicą, 
specjalizujący się w repertuarze mu-
zyki lekkiej i przyjemnej, szczegól-
nie operetkowej, musicalowej i �l-
mowej. Wystąpili w składzie Emilia 
Zielińska – sopran, Jakub Ziółkow-
ski – pianino elektroniczne, Michał 
Dzięcielewski – skrzypce. Imprezą 
towarzyszącą było otwarcie wysta-
wy poplenerowej „Wielgie 2012”.To 
plon dziewiątego wakacyjnego ple-
neru malarskiego grupy nauczycieli 
i osób zaprzyjaźnionych. 

Uczestnikami pleneru byli: Be-
ata Pawłowska, Ewa Kwasek, Ewa 

Niewiadomska, Jolanta Zaniewska, 
Rafał Ługowski, Dariusz Gulcz. 
Sponsorem, a zarazem uczestnikiem 
była także Mirosława Wilk – artyst-
ka lokalna, właścicielka gospodar-
stwa agroturystycznego „Swojskie 
jadło”.

Wystawa „Wielgie 2012” 
wcześniej (na przełomie sierpnia 
i września) gościła w Muzeum Zie-
mi Kujawskiej i Dobrzyńskiej we 
Włocławku. Większość zaprezen-
towanych prac powstała podczas 
tegorocznego pleneru malarskie-
go, który odbył się już po raz drugi 
w gminie Wielgie.

(ak), fot. nadesłane

Albumy, zawierające fotografie pięknych zakątków gminy Wielgie, trafiły do 
uczestników pleneru. Na zdj. z rąk władz gminy odbiera upominek Mirosława Wilk

      Dobrzyń nad Wisłą

Coś dla ducha i ciała
W najbliższych dniach w gminie Dobrzyń nad Wisłą odbędą 
się dwa spotkania z mieszkańcami. We wtorek, 9 paździer-
nika, Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki, wspólnie 
z Dobrzyńskim Domem Kultury „Żak”, zapraszają na spo-
tkanie pod hasłem „Można inaczej”. W Krojczynie z kolei 
będzie można wziąć udział w VII Festiwalu Smaku Dobrzyń-
skiego.

Spotkanie pod hasłem 
„Można inaczej” odbędzie się 9 
października od godziny 10.00 
w Dobrzyńskim Centrum Spor-
tu i Turystyki. W programie m. 
in. rozmowy z przedstawiciela-
mi Komendy Powiatowej Policji 
w Lipnie, spotkanie z terapeutą, 
występ grupy cyrkowej GIM-
BOLO. Przedsięwzięcie �nansu-
je Miejsko Gminna Komisja ds. 
Przeciwdziałania Alkoholizmowi.

Dzień później nie lada grat-
ka czeka mieszkańców gminy 

w miejscowości Krojczyn. Miej-
sko-Gminna Rada Kobiet w Do-
brzyniu nad Wisłą zaprasza bo-
wiem na VII Festiwal Smaku 
Dobrzyńskiego pn. „Ziemniaki 
na wiele sposobów". Festiwal od-
będzie się w remizie OSP w Kroj-
czynie 10 października. Początek 
zaplanowano na godzinę 16.00. 
Gościem specjalnym festiwalu 
będzie zespół instrumentalno-
wokalny GOLF band Adam & 
Asia.

(ak)

W piątek wszystkie maluchy z miejscowej szkoły i przedszkola przemaszerowały barwnym 
korowodem do Biblioteki Publicznej Gminy Lipno i świetlicy wiejskiej w Radomicach, aby 
świętować Dzień Przedszkolaka. Poznały legendę o warszawskiej syrence w interpretacji 
dyrektor biblioteki Danuty Swarcewicz. Przedszkolaki chętnie też zgadywały zagadki. Za-
śpiewały też swój hymn. Organizatorzy zaprosili maluchy do indywidualnych występów 
z mikrofonem. Dla odważnych były nagrody. Na pożegnanie wszyscy otrzymali słodki upo-
minek. Dzieci będą odwiedzać bibliotekę raz w miesiącu.                               fot. nadesłane

     Gmina Lipno

Przedszkolaki miały swój dzień

Czas wracać do szkoły

Dyrektor Danuta Swarcewicz przeczytała legendę o syrence
Każdy mógł spróbować sił przed 

mikrofonem

Nie zabrakło łakoci
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      Lipno

Biblioteka jesienią
W październiku na czytelników Miejskiej Biblioteki Pu-
blicznej czekają prawdziwe niespodzianki. Będą wystawy, 
spotkania autorskie, konkurs i lekcje biblioteczne dla naj-
młodszych, a na finał akcja „Biblioteka od kuchni”

Klasa I a SP nr 5 w Lipnie. Uczniowie: Arkadiusz Dankowski, Lidia Dąbek, Martyna Drypczewska, 
Kornelia Jankowska, Igor Kamiński, Kacper Kamiński, Aleksandra Kwaśniewska, Agata Lach, Oliwia 

Lewandowska, Weronika Paulińska, Kamil Piotrkiewicz, Aleksandra Rybacka, Sonia Skarżyńska, 
Wiktoria Socha, Weronika Wiśniewska, Jakub Zdrojewski. Wychowawczyni Agnieszka Górecka.    

Klasa I b SP nr 5 w Lipnie. Uczniowie: Kacper Bątkowski, Aleksander Bejger, Dawid Cendrowski, 
Szymon Falęcki, Bartosz Gradkiewicz, Nikola Kalinowska, Michał Kłos, Daria Majewska, Borys Mi-

kołajczewski, Igor Mikołajczewski, Bartosz Nawrot, Klaudia Piotrowska, Szymon Piotrowski, Sylwia 
Tyfczyńska, Patrycja Wyczachowska, Aniela Zalewska, Klara Zalewska. Wychowawczyni Elżbieta 

Szajgicka.  
Fot. Lidia Jagielska 

W kolejnym numerze CLI pierwszaki ze szkół 
w Maliszewie i Trzebiegoszczu

Jesienny miesiąc na pewno nie 
będzie nudny, na brak atrakcji nie 
będą narzekać ani najmłodsi, ani 
dorośli czytelnicy.

– Zapraszamy na październi-
kowy cykl ciekawych imprez i spo-
tkań – mówi dyrektor MBP Ewa 
Charyton. – Rozpoczęła je ponie-
działkowa wystawa publikacji Insty-
tutu Pamięci Narodowej, wydanych 
w latach 2000-2010.

Już w najbliższy piątek, 5 paź-
dziernika, gratka czeka na miłośni-
ków poezji. W ramach cyklu „Piąt-
kowe spotkania z poezją” członków 
Lipnowskiej Grupy Literackiej od-
będzie się promocja tomiku poezji 
Jana Manewicza. Spotkanie w czy-
telni rozpocznie się o godz. 17.00.

W przyszłą środę, 10 paździer-
nika, uczniowie szkół z całego po-
wiatu lipnowskiego sprawdzą swoją 
wiedzę o życiu i twórczości Janusza 
Korczaka. Finał zmagań odbędzie 
się w czytelni o godz. 11.00.

Na październikowe „Spotka-

nie z bajką” w ramach cyklu lekcji 
bibliotecznych mogą liczyć dzie-
ci z Przedszkola Miejskiego nr 2 
w Lipnie. 

Podsumowaniem jesiennych 
spotkań będzie akcja „Biblioteka 
od kuchni”. 24 października każ-
dy mieszkaniec duży i mały będzie 
mógł poczuć się jak prawdziwy bi-
bliotekarz.

– Zaproponujemy czytelnikom 
zwiedzanie pomieszczeń biblioteki 
oraz zapoznanie się z tajnikami pra-
cy niektórych oddziałów – uchyla 
rąbka tajemnicy Ewa Charyton.  
– Chętni będą mogli spróbować 
swoich sił za ladą biblioteczną, 
w obsłudze czytelników, w opraco-
wywaniu nowości wydawniczych, 
oprawianiu książek oraz układaniu 
zbiorów na regałach według odpo-
wiedniego porządku bibliotecznego. 
Akcja skierowana jest do mieszkań-
ców, uczniów szkół i przedszkola-
ków. Zapraszamy.

Lidia Jagielska 

      Lipno

Wielkie kasztanobranie
Akcja kasztanobrania ruszyła w ubiegły poniedziałek i po-
trwa do 19 października, organizatorem jest urząd miejski 
we współpracy ze spółką PUK.

Przed uczniami lipnowskich 
szkół kolejne wyzwanie ekologiczne, 
ale także szansa na zdobycie nagród. 
Podobnie jak w latach ubiegłych, do 
jesiennego zbierania ruszyły z zapa-
łem dzieci, młodzież i dorośli. Liczy 
się każdy kasztan, bo rywalizacja 
jest bardzo zacięta. Jak zdradzają 
organizatorzy ekologicznej zabawy, 
dzieciaki z lipnowskiej „dwójki” już 
w pierwszym tygodniu akcji zebrały 
300 kilogramów kasztanów.

– Zapraszam wszystkich do 
zbierania kasztanów i przekazy-
wania ich do współorganizatora 
akcji, czyli lipnowskiej spółki PUK 
– mówi Agnieszka Chmielewska 
z lipnowskiego ratusza, inicjatorka 
ochrony kasztanowców. – Dzięki 
wam uratujemy więcej drzew, pie-
niądze uzyskane ze sprzedaży zebra-
nych kasztanów przeznaczymy na 
zakup gniazd lęgowych dla sikorek, 
czyli naturalnych wrogów szrotów-
ka kasztanowcowiaczka, atakujące-
go kasztanowce.

Urząd Miejski w Lipnie nie po 
raz pierwszy zorganizował kon-
kurs zbierania kasztanów. Akcja 
skierowana jest przede wszystkim 
do uczniów miejscowych przed-
szkoli, szkół podstawowych i gim-
nazjalnych. Nic nie stoi jednak na 
przeszkodzie, aby do pożytecznej,  
jesiennej działalności włączyli się 
dorośli mieszkańcy Lipna, którzy 
zebrane przez siebie „dary jesieni” 

przekażą na konto wybranej pla-
cówki edukacyjnej, uczestniczącej 
w kasztanobraniu. Tym bardziej, 
że zbieranie kasztanów to nie tylko 
wielka przyjemność, ruch na świe-
żym powietrzu, ale również wkład 
każdego zbieracza w ochronę lip-
nowskiej przyrody. Celem trady-
cyjnej akcji jest zebranie pieniędzy 
na realizację programu „Pomóżmy 
Kasztanowcom”. Podobne działania 
pielęgnacyjne były przeprowadzone 
zarówno w tym roku, jak i w latach 
ubiegłych.

Zebrane kasztany należy prze-
kazywać do partnera akcji, czyli lip-
nowskiego Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych. Spółka o�arowane 
dary jesieni sprzeda, a uzyskane pie-
niądze przeznaczy na zakup budek 
lęgowych dla sikor. Do szkoły lub 
przedszkola tra� natomiast nagro-
da.

– Mile widziane będą też zdję-
cia z akcji, opublikujemy je później 
na stronie internetowej ratusza – in-
formuje Agnieszka Chmielewska.

Jest jeszcze szansa na włączenie 
się do akcji. Zbieranie potrwa do 19 
października. Szczegółowych infor-
macji udziela koordynatorka akcji 
ekologicznej Agnieszka Chmielew-
ska, inspektor ds. ochrony środo-
wiska w lipnowskim ratuszu (tel. 
54  288 42 27 lub mail środowisko@
umlipno.pl ).            

  Lidia Jagielska 
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Efektywny rozwój biblioteki
Książnica miejska od trzech lat uczestniczy w ogólnopolskim programie rozwoju bibliotek. 
Teraz przyszedł czas na podsumowania. Raport „Po co Polakom biblioteki?” pozytywnie 
ocenia zmiany zachodzące w naszej placówce.

Każdy, kto chociaż raz odwie-
dził lipnowską książnicę miejską 
wie, że to nie tylko wypożyczalnia 
książek. Tu odbywają się spotkania 
tematyczne dla dzieci i dorosłych, 
konkursy, wystawy, a na co dzień, 
oprócz książek i czasopism, do dys-
pozycji mieszkańców są kompute-
ry z dostępem do internetu. Wiele 
z tych przedsięwzięć nie mogło-
by się odbyć, gdyby nie realizacja 
Programu Rozwoju Bibliotek. Po 
trzech latach przyszedł czas na pod-
sumowania. Lipnowska książnica, 
podobnie jak pozostałe 3300 placó-
wek uczestniczących w projekcie, 
sporządziła raport o wymownym 
tytule „Po co Polakom biblioteki?”

– Z raportu wynika, że z bi-
bliotek publicznych korzysta jedna 
trzecia mieszkańców małych miej-
scowości – mówi Ewa Charyton, 
dyrektor MBP w Lipnie. – Badanie 
pokazuje, że ludzie przychodzą 
do nas nie tylko po książki, ale też 
spędzają tu wolny czas, szukają po-
trzebnych informacji. Dla niemal 
200 tysięcy osób to jedyne miejsca, 
gdzie mogą skorzystać z Internetu. 
W Miejskiej Bibliotece Publicznej 
w Lipnie mieszkańcy mają do dys-

pozycji trzy stanowiska kompute-
rowe. Czytelnicy mogą bezpłatnie 
korzystać ze sprzętu komputero-
wego i internetu. Komputery są też 
dostępne także w dwóch �liach bi-
bliotecznych.

Według raportu, dla młodych 
ludzi biblioteka to przede wszyst-
kim miejsce spotkań i spędzania 
wolnego czasu. Oglądają tu �lmy, 
dyskutują o książkach, grają na 
komputerze, mogą wziąć udział 
w warsztatach fotogra�cznych czy 
zajęciach kółka teatralnego. Książki 
i internet pomagają im też w nauce. 
Jest jeszcze coś: okazuje się, że nie-
mal 70 procent z nich, dzięki infor-
macjom znalezionym w bibliotece, 
otrzymuje lepsze oceny w szkole. 

Lipnowska biblioteka aktywnie 
włącza się w realizację projektu. Już 
na stałe do kalendarza weszły różne 
zajęcia dla dzieci i młodzieży: Świa-
towy Dzień Książki Dziecięcej, uro-
dziny Kubusia Puchatka, Światowy 
Dzień Pluszowego Misia, Tydzień 
Głośnego Czytania, akcja uwalnia-
nia książek, Tydzień Bibliotek czy 
piątkowe spotkania z poezją. 

Biblioteka to jednak miejsce 
nie tylko dla młodych. Raport „Po 

co Polakom biblioteki?” pokazał, że 
blisko 700 tysięcy dorosłych osób 
w całym kraju przychodzi do bi-
blioteki właśnie, żeby zapłacić przez 
internet rachunki, sprawdzić roz-
kład jazdy autobusów, dowiedzieć 
się, w jakich godzinach przyjmuje 
lekarz. Biblioteka pomaga im także 
w poszukiwaniu pracy. Sto tysięcy 
mieszkańców małych miejscowo-
ści wykorzystuje komputery w bi-
bliotekach do pisania życiorysów, 
listów motywacyjnych lub do kon-
taktowania się z pracodawcami. 

– Biblioteka w Lipnie jest też 
miejscem spotkań członków Lip-
nowskiej Grupy Literackiej – do-
daje dyrektor Charyton. - Realizu-
jemy usługę biblioteczną „Książka 
na telefon” skierowaną do osób 
starszych, chorych i niepełno-
sprawnych oraz usługę „Zapytaj 
bibliotekarza”.

Za pośrednictwem przygoto-
wanych formularzy można drogą 
elektroniczną zadawać pytania do-
tyczące zasad korzystania z biblio-
teki. Książnica posiada również bo-
gatą ofertę skierowaną do seniorów, 
największą popularnością cieszą 
się prelekcje o zdrowiu, warsztaty 

komputerowe, spotkania autorskie 
i wystawy.

Dzięki dotacji celowej z Mi-
nisterstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego zaopatrzenie naszej 
książnicy w nowości wydawnicze 
jest zgodne z zapotrzebowaniami 
czytelniczymi. Wzrasta tym samym 
liczba czytelników zainteresowa-
nych książkami nagradzanymi na 
łamach prasy, książkami, o których 
się mówi i pisze. 

– Działalność naszą prowadzi-
my tak, by zwrócić uwagę opinii 
publicznej na bibliotekę, jako insty-
tucję kultury, w której dzieją się cie-
kawe rzeczy – podsumowuje Ewa 
Charyton. – Przełamaliśmy funk-
cjonujące w społeczności lokalnej 
stereotypy i cały czas obalamy mity 
na temat pracy i zawodu bibliote-
karza. Chcielibyśmy, aby każdy, kto 

tra� do nas mógł ciekawie spędzić 
wolny czas, realizować własne aspi-
racje i zgłębiać zainteresowania, 
ale też spotykać się z ciekawymi 
ludźmi, jak również przekazywać 
innym własne umiejętności i dzie-
lić się swoimi pasjami. Pragnie-
my nadążać za nowoczesnością, 
wychodzić naprzeciw potrzebom 
i oczekiwaniom czytelników.

Lipnowska biblioteka niewąt-
pliwie przyciąga czytelników miłą, 
a wręcz rodzinną atmosferą, facho-
wością bibliotekarzy, atrakcyjną 
ofertą kulturalną. Z danych wynika, 
że czytelnicy chętnie do biblioteki 
wracają, najmłodsze dzieci uczest-
niczące w lekcjach bibliotecznych 
przyprowadzają rodziców i opie-
kunów. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Na uczestników zawsze czeka wiele niespodzianek, także słodkich
R E K L A M A
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Afryka coraz bliżej nas
Ostatnie dane, pochodzące z Ukrainy, świadczą o wystąpieniu tam bardzo groźnej choroby 
– afrykańskiego pomoru świń. Z tą chorobą w Polsce jeszcze nie mieliśmy do czynienia, 
ale wWarto trzymać rękę na pulsie i dmuchać na zimne.

Na afrykański pomór nara-
żone są nie tylko świnie, ale tak-
że dziki. Choroba najczęściej ma 
przebieg ostry. Charakterystyczne 
objawy to brak apetytu, zapalenie 
spojówek, kaszel, pienisty wypływ 
z nosa, biegunka, wymioty. Mogą 
wystąpić drgawki. Śmiertelność, 
bez względu na przebieg choroby, 
prawie zawsze wynosi 100 proc. 
Wszystkie podejrzane objawy 
u świń należy zgłaszać powiato-
wemu lekarzowi weterynarii lub 
każdemu innemu lekarzowi we-
terynarii.

Kilka słów o samej chorobie 
i wirusie ją powodującym. Wirus 
ASF rozprzestrzenia się poprzez 
karmienie zwierząt odpadkami 
żywności. Choroba ta nie jest 
groźna dla człowieka. Jednak jej 

wystąpienie w danym kraju powo-
duje ogromne straty �nansowe, 
ponieważ nie wolno sprzedawać 
i wywozić świń lub wieprzowiny 
do krajów wolnych od tej choro-
by. Zawleczono ją z Kenii do Eu-

Zaczerwienienie uszu - jeden z objawów zarażenia wirusem

      Prawo

Kredyty z niskim procentem
Od 18 września rolnicy mogą wnioskować o otrzymanie preferencyjnych kredytów inwe-
stycyjnych i klęskowych na nowych warunkach.

Stawki oprocentowania pie-
niędzy pożyczanych na inwestycje, 
a także na likwidację strat spowo-
dowanych przez klęski żywiołowe, 
zmieniły się w porównaniu z wcze-
śniejszymi. Oprocentowanie ta-
kich kredytów, udzielanych ze 
wsparciem ARiMR, wyniesie 7,5 
proc. zamiast dotychczasowych 8 
proc.

Oprocentowanie kredytów in-
westycyjnych ze wsparciem agencji 
jest korzystniejsze niż oprocento-
wanie zwykłych kredytów kon-
sumenckich. Poza tym znaczną 
część należnego bankom oprocen-
towania spłaca za rolnika ARMiR. 
W nowych, obowiązujących od 18 
września zasadach, w większości 

inwestycyjnych linii kredytowych 
oprocentowanie, które musi zapła-
cić bankowi rolnik, zostało jednak 
nieco podwyższone. Teraz będzie 
ono wynosiło 3 proc. w skali roku, 
zamiast dotychczasowych 2 proc. 
Jedynym wyjątkiem będą kredyty 
inwestycyjne podstawowe, po-
nieważ oprocentowanie płacone 
przez rolnika będzie teraz wyno-
siło w ich wypadku tylko 3 proc., 
a nie - jak wcześniej - 4 proc.

Zmiany w oprocentowaniu 
wprowadzone zostały również 
do preferencyjnych kredytów na 
wznowienie produkcji w gospodar-
stwach rolnych i działach specjal-
nych produkcji rolnej, w których 
wystąpiły szkody spowodowane 

przez suszę, grad, deszcz nawal-
ny, ujemne skutki przezimowania, 
przymrozki wiosenne, powódź, hu-
ragan, piorun, obsunięcie się ziemi 
lub lawinę. Całkowite oprocento-
wanie tych kredytów będzie teraz 
niższe. Zostało natomiast pod-
wyższone oprocentowanie płacone 
przez rolnika bankowi. Gospodarz, 
który w dniu wystąpienia klęski 
posiadał stosowne umowy ubez-
pieczenia (przynajmniej od jednej 
z klęsk żywiołowych, co najmniej 
50 proc. powierzchni upraw rol-
nych lub co najmniej połowy liczby 
zwierząt gospodarskich), zapłaci 
w skali roku 1,5 proc. należnego 
bankowi oprocentowania.

(pw)

      Statystyki

Wiemy już, ile zbierzemy
Nieco ponad 24 miliony ton – tyle zbóż udało się zebrać w tym roku z polskich pól. To 
nieco mniej niż w ubiegłych latach.

Po żniwach przyszedł czas 
na pierwsze podsumowania te-
gorocznej kampanii zbożowej. 
Według oceny GUS, powierzch-
nia uprawy zbóż ogółem (zbóż 
podstawowych z mieszankami 
zbożowymi łącznie z kukurydzą 
na ziarno, gryką, prosem i po-
zostałymi zbożowymi) wyniosła 
ok. 7,7 mln ha i była mniejsza 
od ubiegłorocznej o 1,3 proc. 
i mniejsza o 7,4 proc. od średniej 
powierzchni z lat 2006-2010.  

Jeśli chodzi o kukurydzę na 
ziarno, mamy do czynienia ze 
wzrostem powierzchni upraw 
w stosunku do ubiegłego roku 
o ponad 50 proc. Średnio z hek-
tara rolnikom udaje się zebrać 
67 dt. Na 700 tysiącach hektarów 
uprawiano rzepak i rzepik. Zbiory 
były niższe od wieloletniej śred-
niej i wyniosły 1 milion 883 tys. 
ton. 9,1 mln ton powinny wynieść 
zbiory ziemniaków. Zdaniem eks-
pertów, będą one bardzo wysokie 

      Uprawy

Kolejny grzyb w kolejce
Mączniak prawdziwy to kolejna choroba zbóż, która póź-
nym latem i jesienią atakuje plantacje.

Mączniak prawdziwy to cho-
roba, która w znacznym stopniu 
może nadszarpnąć budżet planta-
tora zbóż. Jej sprawcą jest grzyb 
pasożytujący na rozwijającej się 
powierzchni roślin, odżywiający 
się wyłącznie żywą substancją. Że-
ruje na wszystkich zielonych czę-
ściach roślin. Głównym miejscem, 
w którym choroba ta dojrzewa i się 
rozwija, jest ściernisko i samosiewy 
zbóż. Co zrobić, aby jej zapobiec? 
Sposobów jest kilka. Pierwszym 
jest obsiewanie pola roślinami od-
pornymi na grzyba. Inną metodą 

jest dokładne przyorywanie ścier-
niska i niszczenie samosiewów 
zbóż (tam bowiem przebywają 
zarodniki grzybów) oraz staranne 
przygotowanie gleby do siewu.

Przygotowane do wysiewu 
zboże można również odpowied-
nio zaprawić. Chemia chroni ziar-
no w okresie infekcji mączniaka 
prawdziwego jesienią i wiosną do 
fazy krzewienia zbóż. Dodatkowo 
wpływa na lepsze ukorzenienie 
się roślin, co zwiększa odporność 
zbóż zimą.

(pw)

      Uprawy

Zęby coraz popularniejsze
Klasyczny pług to jeden z najstarszych wynalazków ludz-
kości. Dziś wielu rolników, patrząc na wysokie ceny paliw, 
woli zostawić tradycję i postawić na inne systemy uprawy.

Z jednej strony jest to roz-
wiązanie bardziej ekonomiczne, 
z drugiej zaś pozwala na poprawę 
struktury gleby, która po wielu 
latach uprawy jest mocno zero-
dowana. Zastąpienie tradycyjnej 
orki poprzedzić musi jednak za-
bieg głębokiej uprawy. Pozwala 
on napowietrzyć glebę. Narzę-
dziem używanym do spulchnia-
nia jest spulchniacz glebowy. Jego 
zaletą jest to, że warstwy ziemi 
przewrócone przez niego zawie-
rają na sobie warstwę ochronną 
w postaci resztek pożniwnych. 
Przez to gleba nie wysycha po 
kilku dniach – jak to ma miejsce 
w przypadku pługów.

Narzędziami umożliwiający-
mi zerwanie z tradycyjnym płu-

giem są pługi zębowe. Elemen-
tami roboczymi są tu lemiesze, 
których konstrukcja umożliwia 
penetrację gleby na głęboko-
ści do 65 cm, a zachowany przy 
tym duży prześwit pomiędzy 
ramą a podłożem, sięgający na-
wet 89 cm, pozwala na uprawę 
pól z dużą ilością resztek po-
żniwnych bez ryzyka zapchania 
maszyny. Podczas pracy na tak 
dużej głębokości, często docho-
dzi do znacznych przeciążeń, 
spowodowanych występującymi 
w glebie kamieniami. Wiele firm 
produkujących takie pługi znala-
zło już sposoby na niwelowanie 
tego ryzyka.

(pw)

ropy pod koniec lat 50. Choroba 
jest tak zjadliwa, że jest brana pod 
uwagę przez niektórych naukow-
ców jako potencjalna broń biolo-
giczna.

(pw)

i wyniosą 244 dt/ha, tj. o 14 dt/
ha (o ponad 6 proc.) więcej niż 
w 2011 r.

Zbiory buraków cukrowych 
oceniane są na 11,4 mln ton, czyli 
będą o 2,7 proc. niższe od ubie-
głorocznych. Powierzchnia upra-
wy buraków cukrowych w br. wy-
nosi 212 tys. ha i jest o ponad 4 
proc. większa niż rok wcześniej. 
Plony natomiast będą o ponad 6 
proc. niższe i wyniosą 536 dt/ha.

(pw)

Zasada działania pługu zębowego
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia drobne można składać 
w następujących punktach:

Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, Liliana Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Piłsudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, Jadwiga 
Stańczyk ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. Sierakowskiego 22 c Lipno.

Sprzedam mieszkanie w 
Lipnie 31 m2 cena 46000 
tel. 512-286-407

Działki 10 i 13 ar k/Lipna 
woda, prąd tel. 663-603-
574, 607-254-938

Świerk srebrzysty 0,4 – 
1,8 m cena 20-80 zł/szt. 
Dekoracyjny na kształt 
kolorystykę k. Golub-Do-
brzynia tel. 56/683-22-58

Kupię mokrą kukurydzę 
płatne przy odbiorze tel. 
789-088-210

Opiekunki Niemcy tel. 
662-162-137

SKUP POJAZDÓW Cię-
żarowych wszystkie marki 
każdy KAMAZ, zaświad-
czenie złomowania, trans-
port GRATIS, 54/280-
29-90, 600-934-784, 
mamAUTO.pl

AUTO-KASACJA skup 
aut płacimy najwięcej. 
Wystawiamy zaświad-
czenie transport GRATIS, 
gotówka, Opel najwięcej 
54/280-29-90, 600-934-
784 mamAUTO.pl

Skup złota i srebra 
Jubiler T. Katarzyński 
Lipno ul. 3-go Maja 14 
tel. 54/287-35-78

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

OFERTY PRACY 
POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Pilarz, kierowca kat. C i E –mechanik; ZPHU Mieczysław Kwiatkowski, Lipno ul. Okrzei 5, tel. 781 721 969
2. Kierowca kat. C i E; Prywatna Firma Transportowa Krzysztof Kilanowski, Lipno ul. Górna 35, tel. 603 778 
324
3. Operator koparki (praca w gminie Tłuchowo); Zakład Usługowy Roboty Ziemne i Transport, Skierniewice 
ul. Modrzewiowa 14, tel. 46 833 47 40
4. Lektor języka angielskiego – praca z dziećmi w przeszkolu; A.R.M. Łukasz Bartnicki, Płock ul. Mieszka I 4, 
tel. 609 563 963; e-mail: lukasz.bartnicki@krainabasni.pl
5. Wykrawacz, ubojowiec (praca w delegacji – Grąbkowo powiat rawicki); Rob-Mięs Sp. z o.o., Cendrowski 
Robert, tel. 604 104 960
6. Konstruktor – technik mechanik; TRIMCO Jerzy Kaczmarski, Marianki 59 (powiat rypiński), tel. 602 724 
077
7. Kierowca kat. C+E+D; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, Suradowo gmina Wielgie, tel. 600 371 465
8. Stolarz meblowy; Zakład Robót Budowlanych i Instalacyjnych, Włocławek ul. Płocka 16/18, tel. 54 232 50 
28
9. Murarz-tynkarz; PW Jumapol Grzegorz Paszyński, Fabianki, tel. 54 251 64 44
10. Malarz budowlany, szpachlarz, pracownik  dociepleniowy (praca w delegacji ok. Łodzi); Przedsiębiorstwo 
Inżynieryjno-Budowlane „Rolmat”, Daniel Sanocki, Buchowo 5, tel. 600 179 256
11. Kierownik działu sprzedaży; Delikatesy Stara Wędzarnia Sp. z o.o., Drobin ul. Rynek 19, tel. 24 275 69 
31
12. Windykator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Grochowska 
92/10, tel. 22 412 48 14, 502 680 606

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: stolarz/cieśla, planista, menedżer ds. transportu, inżynier oprogramowania HPC, elektromecha-
nik/elektronik przemysłowy, mechanik maszyn/konserwator/ślusarz przemysłowy, operator maszyn i urzą-
dzeń przy produkcji wyrobów z drewna, stolarz, kierowca CE + pracownik pomocniczy w branży drzewnej, 
pracownik pomocniczy w branży drzewnej, dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji 
gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pra-
cownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: technik elektronik, kierownik zespołu, senior analyst developer java, senior analyst developer, junior 
java developer, junior developer, pracownik na farmie świń
Czechy: spawacz – przecinacz, magazynier, operator wytaczarko – frezarki poziomej, pracownik badawczy/ 
specjalista procesów membranowych
Francja: posadzkarz, pracownik do układania wykładzin i linoleum
Hiszpania: operator CNC, animator
Holandia: stolarz (pracodawca z Niemiec), pracownik produkcyjny, operator wózka widłowego bocznego, 
asystent w supermarkecie
Irlandia: fryzjer, wykrawacz
Łotwa: producent kosmetyków
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Wielka Brytania: kierowca C+E, monter napowietrznych linii elektrycznych, operator CNC, obsługa obrzy-
narki do taśmy, platerowanie stali, obsługa prasy krawędziowej, produkcja drewnianych ram/stelaży me-
blowych, spawacz budowlany MIG, szwaczka tapicerska, szwaczka ubraniowa, szwaczka – zasłony 昀椀rany, 
tapicer, pracownik piekarni, pracownik do zbierania owoców, pracownik magazynu, kontroler jakości, pra-
cownik do pakowania owoców, brygadzista parku maszyn CNC, szwaczka, zastępca głównego inżyniera – 
turbiny gazowe, zastępca głównego inżyniera ds. projektowania konstrukcji w lotnictwie, inżynier naprężeń 
w rolnictwie, kierowca ciężarówki z naczepą, kierowca C+E, niemieckojęzyczny pracownik obsługi klienta, 
niemieckojęzyczny przedstawiciel gier EA, niemieckojęzyczny pracownik wsparcia technicznego, niemiec-
kojęzyczny kierownik sprzedaży, niemieckojęzyczny moderator Microsoft Windows, operator CNC, rzeźnik 
wykrawacz, pielęgniarz/pielęgniarka (zarejestrowany/a w Nursing and Midwifery Council), opiekun osób 
starszych, przedstawiciel serwisu obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia technicznego, agent sprzedaży 
rezerwacji hoteli, operator prasy krawędziowej

R E K L A M A

R E K L A M A
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Horoskop 4.10. – 10.10. 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Najważniejsze będą: cierpli-
wość, strategia, negocjacje. 
Ludzie nie będą zgadzali 

się z Tobą w stu procentach, więc przy okazji 
przekonasz się, kto jest przyjacielem, a kto 
nie. Zaczyna się pomyślny dla Ciebie okres.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
W nadchodzących dniach Twój 
urok zawojuje każdego, jeśli 
więc chcesz się z kimś zaprzy-
jaźnić albo do kogoś zbliżyć, 

przystąp do ofensywy. Spotka Cię kilka nie-
spodzianek. 

Ryby (20.02.-20.03.)
W nadchodzących dniach uda 
Ci się uporać z poważnym zada-
niem, podjąć ważną decyzję albo 
dotrzeć do końca długiej drogi. 

Staraj się polegać na własnych ocenach 
i czerpać z własnych zasobów. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wydarzenia przygotują Cię do 
rozpoczęcia nowej fazy życia. 
Będziesz musiał być ostrożny 
w kontaktach z partnerem lub 

pracodawcą. Pojawi się impuls, który pomo-
że wystartować z nowym przedsięwzięciem.
Rak (22.06.-22.07.)

Ludzie będą bardziej otwarci 
oraz skorzy do pomocy i oka-
zywania uczuć. Jeśli przyjmiesz 
zaproszenie otrzymane dosłow-

nie w ostatniej chwili, będziesz miał okazję 
nawiązać bardzo cenne kontakty. 

Lew (23.07.-23.08.)
Z jednej strony pojawiają się 
sygnały, że możesz startować 
z realizacją planu albo że Two-
je wysiłki przynoszą rezultaty. 

Z drugiej może się okazać, że przedsięwzię-
cie lub związek przestały dawać korzyści.

Waga (23.09.-22.10.)
Nadchodzi pora zmian, od 
których będą zależały losy 

Twojej kariery lub aspiracji. Jeśli praco-
dawca będzie miał dla Ciebie alternatywne 
propozycje – przyjmij je, powinny być nie-
zwykle korzystne. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Układ gwiazd spowoduje, że 
zostaniesz wyrwany ze stanu 
błogiej nieświadomości. Może 

zesłać Ci przebłysk geniuszu i pozwolić 
przeżyć niezapomniane chwile. Może być 
i tak, że sprowokuje nieporozumienia. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zaczniesz odkrywać nowe tery-
torium. Możesz to rozumieć za-
równo jako poznawanie nowych 

miejsc i osób, ale także jako odkrywanie 
nieznanych dotąd możliwości. Katalizatora-
mi zmian będą ludzie i okoliczności. 

Byk (21.04.-21.05.)
W nadchodzących dniach nic nie 
przyjdzie łatwo i bezboleśnie, co 
oznacza, że w każdej ofercie lub 

umowie znajdą się jakieś warunki i zastrze-
żenia. Jeśli zaś chodzi o miłość, romanse 
i związki, to okaże się, że... książę jest żabą.

Panna (24.08.-23.09.)
To, co w najbliższych dniach uda 
Ci się osiągnąć, okaże się wy-
jątkowo trwałe. Twoje dzisiejsze 

sukcesy mogą być też owocem wcześniej-
szych starań i decyzji. Układ planet nie 
sprzyja całkowitej beztrosce.

Baran (21.03.-21.04.)
Gwiazdy zapowiadają zamknię-
cie pewnego rozdziału, co może 
oznaczać, że albo wypełnisz któ-

rąś z życiowych ról, albo zakończysz jakiś 
etap w sprawach domowych. To dobra pora 
na przeprowadzkę.

 

SPOSÓB WYKONANIA

Piekarnik nagrzać do temp. 210 st. C. Kurczaka umyć, usunąć nadmiar tłuszczu. Natrzeć solą i pieprzem. Estragon 
umyć, osuszyć i oskubać z listków. 1/3 wepchać pod skórę kurczaka. Szalotki i czosnek obrać i przekroić na pół, 
włożyć do wnętrza kurczaka razem z kolejną porcją estragonu. Włożyć kurczaka do brytfanny i posmarować ma-
słem. Wstawić do piekarnika i piec 50 minut, co jakiś czas polewając powstającym sosem i porto. Wyjąć brytfannę 
z pieca, a z niej kurczaka. Z sosu zdjąć łyżką tłuszcz, przelać przez sitko do garnuszka. Dolać śmietankę i gotować 
chwilę. Doprawić do smaku solą i pieprzem. Wlać sos z do brytfanny, włożyć kurczaka i wsypać umyte pomidorki. 
Wstawić do piekarnika jeszcze na 10 minut. Kurczaka pokroić, podawać z pomidorkami i posypać resztą estragonu. 
Sos podać osobno.

 KURCZAK PIECZONY Z ESTRAGONEM

Składniki:

1,5-kg kurczak     2 pęczki świeżego estragonu
2 szalotki    4 ząbki czosnku
2 łyżki miękkiego masła   50 ml porto
150 ml kremowej śmietanki   250 g pomidorków koktajlowych

SPOSÓB WYKONANIA

Filety z kurczaka pokroić w ćwiartki, cebulę i czosnek posiekać, por oraz pieczarki pokroić w plastry. Na patelni 
rozgrzać oliwę, usmażyć kurczaka na złoty kolor. Zdjąć z patelni. Na tym samym tłuszczu usmażyć cebulę i czo-
snek. Dodać pieczarki i smażyć 5 minut, aż płyn odparuje. Dodać bulion, estragon, sok z cytryny oraz musztardę. 
Zagotować i dusić kilka minut. Pod koniec wlać śmietanę. Dołożyć kawałki kurczaka i dobrze doprawić. Całość 
przełożyć do naczynia żaroodpornego. Piec godzinę w temp. 200 st. C. 

 ZAPIEKANKA W ESTRAGONOWYM SOSIE

Składniki:

60 ml oliwy     1 kg filetów z kurczaka
1 cebula    1 por
1 ząbek czosnku    350 g pieczarek 
1 łyżeczka suszonego estragonu    375 ml bulionu 
185 ml śmietany     2 łyżeczki soku z cytryny 
2 łyżeczki musztardy Dijon    sól, pieprz 

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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      Polityka i skandale

Afera otarła się aż o Sejm
Policjanci z Lipna w 1921 roku mieli ręce pełne roboty. Musieli sprawdzić czy ich kolega 
po fachu z Obrowa (wówczas powiat lipnowski) oraz miejscowy pisarz nie brali łapówek. 
Sprawa otarła się nawet o Sejm.

Joshua Abraham Norton przeszedł do historii jako ekscen-
tryk, przez wielu uznawany za idiotę. Trudno się dziwić po-
glądom ludzi na temat człowieka, który samowolnie obwo-
łał się cesarzem USA.

      Ciekawe postacie

Norton pierwszy i ostatni

Naukowcy nie są zgodni co 
do tego gdzie i kiedy urodził się 
przyszły nieo�cjalny cesarz USA. 
Prawdopodobnie było to w Anglii 
w 1819 roku. Rok później jego ro-
dzice przenieśli się do południo-
wej Afryki. W 1849 roku 30-letni 
Norton sprzedał majątek rodziców 
i przeprowadził się do San Francisco 
w USA. W ciągu roku zdołał zgro-
madzić fortunę wartą 250 tysięcy 
dolarów. Szczęście wkrótce odwró-
ciło się od biznesmena. Liczył on, że 
zarobi na handlu ryżem, ale popadł 
w długi, które doprowadziły go do 
bankructwa w 1858 roku. 

 17 września 1859 roku rozesłał 
o�cjalne pisma do największych 
gazet w San Francisco, w których 
oznajmił, że proklamował się ce-
sarzem USA. Prasa przyjęła tę de-
klarację z humorem i niedowierza-
niem. Tymczasem cesarz Norton 
brnął w swój obłęd. 12 października 
1859 roku uznał, że krajowi nie po-
trzeba kongresu, dlatego wydał pi-
smo, w którym zdelegalizował par-
lament USA. Wezwał nawet armię 
do stawienia się pod jego rozkazy, 
by pomaszerować do Waszyngtonu 
i zrobić porządek w polityce. Woj-
skowi zlekceważyli jego rozkazy. 
Kilka dekretów samozwańczego 
cesarza doczekało się realizacji, acz-
kolwiek długo po jego śmierci. Przy-
kładem może być dekret o wykopa-
niu tunelu łączącego San Francisco 
i Oakland. Budowę tej magistrali 
zakończono w 1974 roku. 

 Cesarz Norton swój wolny czas 
spędzał przechadzając się ulicami 
San Francisco w majestatycznym 
niebieskim mundurze ze złotymi 
epoletami. Na głowę zakładał kape-
lusz marynarski ozdobiony pawimi 
piórami. Cesarz miał w zwyczaju 
przeprowadzać inspekcje sławnych 
tramwajów San Francisco. Miał 
w zwyczaju także wygłaszanie dłu-
gich �lozo�cznych przemówień 

w okolicznych parkach. Do historii 
przeszło jedno wydarzenie z jego 
udziałem podczas zamieszek na tle 
narodowościowym, kiedy to Ame-
rykanie bili Chińczyków. Cesarz 
Norton miał osobiście wejść między 
walczących i zacząć odmawiać mo-
dlitwę „Ojcze nasz". To uspokoiło 
obie strony kon�iktu. Mimo że Nor-
ton nie był bogatym człowiekiem, na 
co dzień jadał w najlepszych restau-
racjach. Ich właściciele zyskiwali na 
sławie wystawiając na stoliku prze-
znaczonym dla Nortona kartkę „re-
zerwacja dla jego cesarskiej mości". 
Żadna sztuka teatralna w mieście 
nie mogła się obyć bez rezerwacji 
loży dla cesarza USA. Samozwańczy 
władca posiadał dwa psy – Bumme-
ra i Lazarusa, które same również 
były lokalnymi sławami. 

 W 1867 roku policjant Ar-
mand Barbier aresztował Nortona 
pod zarzutem zakłócania spokoju 
spowodowanego zaburzeniami psy-
chicznymi. Zatrzymanie oburzyło 
mieszkańców San Francisco oraz 
miejscowe media. Szef policji na-
kazał wypuszczenie aresztanta i wy-
stosowanie o�cjalnych przeprosin 
w prasie. Od tego momentu wszyscy 
policjanci w mieście mieli również 
obowiązek salutowania „cesarzowi". 
Na temat cesarza Nortona pojawiło 
się w czasie jego rządów wiele spe-
kulacji i plotek. Według jednym 
miał być synem cesarza Napoleona 
III. Inni wyszydzali, że Norton za-
proponował małżeństwo królowej 
Wiktorii. 

 8 stycznia 1880 roku cesarz 
Norton zasłabł idąc ulicami San 
Francisco. Wezwano dorożkę z po-
bliskiego szpitala, ale popularny 
samozwaniec zmarł przed jej przy-
byciem. Następnego dnia gazeta  
San Francisco Chronicle na swo-
jej pierwszej stronie opublikowała 
wielki artykuł pt. „Le Roi est Mort”, 
czyli król nie żyje. Przy ciele zmar-
łego znaleziono zaledwie 6 dolarów 
w drobnych monetach. Cesarz USA 
zmarł w zupełnym ubóstwie. Został 
pochowany w najprostszej trumnie, 
takiej, w jakich chowano biedaków, 
ale w pogrzebie uczestniczyło 30 
tysięcy osób. Kondukt żałobny mie-
rzył 3 kilometry. Na jego nagrobku 
napisano : „Norton I, cesarz USA, 
protektor Meksyku”. 

 Postać cesarza Nortona zosta-
ła uwieczniona na kartach powieści 
Marka Twaina „Przygody Hucka 
Finna". W komiksie Lucky Luke 
wykorzystano motyw losów Nor-
tona, tworząc postać cesarza Smi-
tha I, hodowcy, który wzbogacił się 
na tyle, że oszalał i stworzył własny 
dwór i armię imperialną.            

PW

Norton I – pierwszy i ostatni człowiek, 
który chciał odgrywać rolę cesarza USA

Franciszek Przetakiewicz był pi-
sarzem gminnym w Obrowie. Miał 
on, za pewną odpłatnością, w kilku 
przypadkach wypisywać podania 
o zwolnienie ze służby wojskowej. 
Ze służby wojskowej zwalniano 
mężczyznę, jeśli stwierdzono, że jest 
on jedynym żywicielem rodziny. 
Właśnie tę lukę wykorzystywał pi-
sarz z Obrowa. Nie zawsze łapówki 
były skuteczne. W przypadku nieja-
kiego Zygmunta Urbańskiego, nie-

uczciwy pisarz zażądał 2000 marek. 
Po tym jak Urbańskiego wzięto do 
wojska, zwrócił rodzinie jedynie 800 
marek.

Pisarz z Obrowa brał łapówki, 
bo jego urzędnicze uposażenie było 
niskie. Zarabiał on 740 marek mie-
sięcznie. 

Przetakiewicz tra�ł na dwa 
miesiące do aresztu. Posłowie z zie-
mi dobrzyńskiej domagali się także 
zamknięcia za kratkami wójta gmi-

ny i miejscowego szefa policji za 
niedopatrzenia i przyzwalanie na 
łapownictwo. Dużo wskazuje na to, 
że śledztwo było prowadzone tak, 
by nie skrzywdzić zbytnio władz 
Obrowa. Posłowie zarzucali nawet 
prokuratorom, że ci chronią miej-
scowe układy. Sprawę wyjaśniało 
ministerstwo sprawiedliwości, które 
żadnych nieprawidłowości jednak 
nie znalazło.  

(pw)

      Społeczeństwo sprzed lat

Biednemu wiatr w oczy
Rok 1923 był dla mieszkańców Lipna niezbyt pomyślny. Brakowało pieniędzy, pracy, chle-
ba i węgla. Na dodatek nawet właściciele kamienic skrzykiwali się przeciwko biednym.

Najtrudniejszym okresem była 
zima. Na Górnym Śląsku sytuacja 
polityczna pozostawała niepewna, 
dostawy węgla były nieregularne, 
a każdy kilogram czarnego kruszcu 
bardzo drogi. Kiedy temperatura 
wzrosła i przyszła wiosna, pojawił 
się problem braku chleba. W maju 
cena 1 kilograma chleba w Lipnie 
osiągnęła pułap 2200 marek pol-
skich. Przeliczając to na obecne pie-

niądze i biorąc pod uwagę in�ację, 
byłoby to ok. 15 zł! Biedota ratowała 
się kupowaniem „na kreskę". To 
umożliwiali tylko polscy sklepika-
rze. Żydzi woleli unikać niewypła-
calnych dłużników.

Brak pracy odbijał się na bu-
dżetach domowych mieszkańców 
Lipna. Wielu z nich oszczędności 
przeznaczało na jedzenie, prze-
kładając opłatę czynszów na bliżej 

nieokreśloną przyszłość. Poszko-
dowani polscy właściciele kamienic 
i domów w Lipnie założyli Związek 
Kamieniczników, którego zada-
niem była walka o prawa właścicieli. 
W maju 1923 roku kamienicznicy 
postanowili nawet wnieść interpe-
lację do Sejmu, która zmniejszałaby 
prawa lokatorów.

Biednemu wiatr w oczy .
(pw)

      Wojna 1920 roku

Czerwony bilans strat
Armia Czerwona przebywała w powiecie lipnowskim w 1920 roku przez zaledwie 10 dni. 
To wystarczyło, by wyrządzić wiele szkód. Ucierpiały szczególnie parafie.

W samym Lipnie zamieszkać 
miał komisarz polityczny nazwi-
skiem Lotzan. Na jego rozkaz zra-
bowane zostały wszystkie konie 
i wozy. Przeznaczono je na podwozy 
dla wojska. Ograbiono także sklepy 
i mieszkania prywatne. Na słupach 
ogłoszeniowych w mieście wywie-
szono manifest do polskiego ludu 
roboczego, nawołujący do tworze-
nia rad robotniczych, likwidacji 
burżuazji, kradzieży drewna z lasów 
i podziału ziemi dworskiej.

Bolszewicy mieli być bardziej 
sprawiedliwi od głoszonych przez 
siebie haseł i rabowali po równo 
fornali, jak i dziedziców. Fizycznie 
ucierpiał również proboszcz lipnow-
ski - Michał Sawicki. Kiedy oddziały 
kozackie opuszczały miasto, ksiądz 
został przywiązany za rękę do siodeł 
jednego z koni i popędzony w stro-
nę Skępego. Plebana miało ocalić 
szybkie przybycie wojsk polskich.

Niszczono przede wszystkim 
dwory. W Chełmicy aresztowana 
została żona właściciela - R. Klesz-
czyńska. Znęcano się nad nią w nie-
ludzki sposób.

Niektórzy mieszkańcy Lipna 
starali się ukryć przed agresorami. 
W wielkim kotle przez dwa dni 

siedział dyrektor cukrowni Roba-
kowski. Zdołał zbiec dzięki pomocy 
robotników.

W lipnowskim kościele poła-
mano lub zrabowano naczynia li-
turgiczne. W Maliszewie męczeńską 
śmiercią zginął działacz społeczny 
Starzyński. Bolszewicy opalili mu 
wąsy i włosy, obcięli uszy, nos, wyłu-
pili oczy i obdarli ręce Obdzieranie 
skóry z dłoni było stosowaną w tym 
czasie torturą CzeKa. Nazwane zo-
stało na cześć szefa CzeKa Jeżowa 
- rękawiczkami Jeżowa.  Kilka dni 
po ustąpieniu bolszewików chło-
pi z Miliszew mieli znaleźć w lesie 
trzech rosyjskich żołnierzy, których 
bez sądu zatłukli kłonicami (ele-
mentami wozu).

W Bogucinie odnotowano 
przypadki gwałtów na miejscowych 
dziewczętach. Następnie bolszewicy 
przyszyli do ubrań dziewcząt czer-
wone krzyże i kazali im opiekować 
się rannymi. Wiele zostało w ten 
sposób wywiezionych z Polski.

 W Urszulewie wiedziano o zaj-
ściach z Bogucina. Tamtejsze kobie-
ty zdołały ukryć się na poddaszu 
jednego z gospodarstw.

Miejscowością, która ucierpiała 
chyba najbardziej w regionie, miał 

być Szpetal. Ze względu na bliskość 
Włocławka, był świadkiem kilku 
operacji wojskowych. Kiedy do wsi 
przybyli bolszewicy, część miesz-
kańców przyjęła ich z radością. 
Z plebanii w Szpetalu zniknęły me-
ble i wszelkie kosztowności. Księgi 
zostały spalone. 15 sierpnia na tutej-
szym cmentarzu urządzono głośny 
pogrzeb jednego z dowódców ko-
zackiej sotni. Nazywał się Grigorij 
Iwanowicz Kiszkin i był kozakiem 
kubańskim. Na grobie umieszczono 
napis: (polska przekładnia)
„Spi ty gieroj
Proletarskoi otczizny
Sni tiebie wiecznyj pokoj.
N i my otprawmi krowawyje trizny
Nad jewo panskoj gławoj.”

Po ucieczce bolszewików, na 
rozkaz wojska polskiego, zwłoki ko-
zaka zostały wykopane i przeniesio-
ne do pobliskiego zagajnika. 

Rozgrabiono także majątek 
Rutkowskich w Szpetalu. Armia 
Czerwona przekazała meble forna-
lom. W bibliotece dworskiej bolsze-
wicy pozostawili po sobie palenisko 
i ludzkie odchody. Zniszczono także 
dwie tamtejsze restauracje – „Sie-
lankę" i „Arkadię".                      

(pw)
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      Powiat

Strażacy szkolili umiejętności
W piątek w miejscowości Drozdowiec płonął las. Zadymienie było tak duże, że przejeż-
dżający nieopodal kierowca, nie widząc drogi, uderzył samochodem najpierw w głaz, po-
tem w barierkę mostu w Brzeźne. Uwiązł w aucie. Pasażer, najprawdopodobniej chcąc 
wezwać pomoc, gdzieś uciekł. Na domiar złego z samochodu do rzeki dostał się olej 
napędowy oraz płyny eksploatacyjne.  

      Wielgie

ABC przedsiębiorcy
Już w środę, 10 października, w Ośrodku Kultury Gminy 
Wielgie odbędzie się szkolenie dla przedsiębiorców. Spo-
tkanie pod hasłem „Praktyczne aspekty działalności go-
spodarczej” finansuje Unia Europejska.

Wójt Gminy Lipno działając na podstawie art.35 ust 1 i 2 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomo-
ści (Dz.U. z 2010 r. nr 102 poz. 651 z późn. zm.) informuje, 
że dnia 24.09.2012 r. został sporządzony wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do sprzedaży i wywieszony do publicznej wia-
domości na okres 21 dni w siedzibie Urzędu Gminy Lipno.
Termin złożenia wniosku przez osoby, którym przysługuje 
pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie art.34 
ust 1, 2 i 3 upływa z dniem 16.10.2012 r. Szczegółowych in-
formacji można uzyskać w siedzibie Urzędu Gminy Lipno - tel. 
54/288 20 48

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Z tym wszystkim musieli 
sobie poradzić strażacy z ko-
mendy powiatowej oraz ochot-
nicy z jednostek należących do 
Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego podczas piątko-
wych ćwiczeń. Odbyły się one 
na terenie leśnictw Komorowo  
i Jankowo, w miejscowościach 
Brzeźno, Maliszewo, Drozdo-
wiec. 

Najpierw uczestnicy rozpra-
cowali sytuację w teorii. Podzie-
leni byli na dwa sztaby, pracujące 
równolegle. Pierwszym dowo-
dził asp. sztab. Dariusz Marcin-
kowski, dowódca zmiany I Jed-
nostki Ratowniczo-Gaśniczej 
PSP w Lipnie, a drugim dowódca 
zmiany III JRG PSP mł. asp. Pa-
weł Czapiewski.

- Drużyny miały dwie godzi-
ny na przedstawienie propozycji 
działania do założonego scena-
riusza – opowiada mł. bryg. Je-
rzy Fydrych. - W ćwiczeniach 
wzięli też udział komendanci 
gminni OSP, przedstawiciele po-

licji, lasów państwowych i służba 
medyczna.

Po opracowaniu modelu 
działania, służby ruszyły w te-
ren. Trzeba było ugasić pożar, 
w czym pomogły dwa samoloty 
nadleśnictwa, zrzucając wodę. 
Potem należało uwolnić kierow-
cę zakleszczonego w pojeździe, 
poszukać pasażera i zapobiec 
wyciekowi do rzeki szkodliwych 
dla środowiska substancji. 

Na szkolenie zapraszają 
mieszkańców gminy Wielgie 
i okolic wójt Tadeusz Wiewiórski 
i prezes Kujawsko-Pomorskiego 
Funduszu Pożyczkowego Prze-
mysław Woliński. Odbędzie się 
ono w OKG w Wielgiem przy uli-
cy Starowiejskiej 81. Poprowadzi 
je Aneta Fortuna-Sadowska.

Od godziny 9.30 do 11.00 
omawiane będą tematy: przed-
siębiorca jako strona umowy 
cywilnoprawnej z omówieniem 
najważniejszych umów cywil-
noprawnych (zlecenie, dzieło, 
sprzedaż, najem), umowy cywil-
no-prawne z pochodzeniem fi-
nansowania ze środków unijnych 
(umowa dotacji, umowa pożycz-
ki, umowa poręczenia).

W godzinach 11.15–13.00 
dyskusja dotyczyć będzie obo-
wiązków przedsiębiorcy zatrud-
niającego pracowników. Uczest-
nicy spotkania dowiedzą się m. 
in. jak wygląda kwestia nawią-
zania stosunku pracy – sporzą-
dzenie umowy o pracę, jakie są 
rodzaje umów o pracę, jak wy-

gląda sporządzenie informacji 
uzupełniającej. Będzie mowa 
o szkoleniu BHP pracowników, 
badaniach lekarskich, sporzą-
dzeniu aktów wewnętrznych. Za-
prezentowana zostanie też oferta 
programu „JEREMIE", dotyczą-
cego dostępności funduszy po-
życzkowych i poręczeniowych 
dla przedsiębiorców.

Po przerwie obiadowej, od 
godziny 13.30, każdy potencjalny 
pracodawca dowie się, jakie pro-
cedury obowiązują przy rozsta-
niu się z pracownikiem. I tak bę-
dzie można uzyskać informacje 
na temat trybów rozwiązywania 
umowy o pracę, form jej wypo-
wiedzenia oraz wykroczeń prze-
ciwko prawom pracowniczym 
i uprawnień organu kontrolują-
cego, czyli Państwowej Inspek-
cji Pracy. Spotkanie zakończy 
się o godzinie 15.00, wówczas 
rozdane zostaną uczestnikom 
zaświadczenia o odbyciu szko-
lenia.

 
(ak)

Ogółem w akcji uczestniczy-
ło około 180 osób. Strażakami 
dowodził kpt. Krzysztof Pawłow-
ski, a ratownikami medycznymi 
Maciej Mrozowski.

Ćwiczenia zakończyły się 
podsumowaniem działań, anali-
zą oraz oceną wykonania przyję-
tych założeń i rozwiązań w kon-
tekście współdziałania służb 
ratowniczych. 

(aba), fot. nadesłane

Gaszenie pożaru lasu

Wydobycie uwięzionego kierowcy z auta to bardzo proste zadanie

Sztab Dariusza Marcinkowskiego, dowódcy zmiany I JRG PSP w Lipnie
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      Rekreacja

Maszerowali z kijkami
W sobotę miłośnicy marszu z kijkami z Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Turystyki uczest-
niczyli w III Dobrzyńskim Rajdzie Nordic Walking „Szlakami Gostynińsko – Włocławskie-
go Parku Krajobrazowego”.

Organizatorzy wyznaczy-
li 10-kilometrową trasę pro-
wadzącą przez lasy Gosty-
nińsko-Włocławskiego Parku 
Krajobrazowego. Przepiękna 
pogoda i niezapomniane wido-
ki  sprawiały, że nikt nie myślał 
o mijających kilometrach. Po 1,5-
godzinnym marszu, z przerwami 
na odpoczynek i grzybobranie, 
wszyscy dotarli do przystani wod-
nej w Dobiegniewie, gdzie przygo-
towano ognisko z kiełbasami. Po 
posiłku odbył się ostatni, również 
atrakcyjny etap rajdu: przeprawa 
statkiem przez Wisłę z Dobiegnie-
wa do Dobrzynia.

 Trzecia edycja dobrzyńskiego 

spacerowania potwierdziła popu-
larność nordic walking w regio-
nie oraz chęć mieszkańców do 

spędzania wolnego czasu na łonie 
natury.

(ak), fot. nadesłane

Miłośnicy marszu na trasie rajdu

      Piłka nożna

Niemoc strzelecka

IV-ligowca trwa
W trzecim, kolejnym meczu czwartej ligi zawodnicy Mie-
nia Lipno nie potrafili zdobyć choćby jednego gola. Dru-
gie z tych trzech spotkań też zakończyło się porażką naszej 
drużyny. Tym razem lepsza od Mienia okazała się Polonia 
Bydgoszcz, która wygrała w Lipnie 1:0.

Ostatnie bramki w lidze Mień 
zdobył 8 września, a więc blisko 
miesiąc temu. Wtedy to pokonał 
3:1 Unię Gniewkowo i mało kto 
mógł przypuszczać, że na kolejne 
tra�enia Lisoty czy Kępińskiego 
przyjdzie czekać bardzo długo. 
Tymczasem Mień w ostatnich 
dwóch kolejkach ligowych prze-
grał 0:2 ze Startem Warlubie i zre-
misował bezbramkowo ze Spartą 
Brodnica. W dziesiątej kolejce lip-
nowianie grali z sąsiadem z tabeli, 
a więc ekipą Polonii Bydgoszcz. 
Już przed meczem wiadomo było, 
że zadanie będzie ciężkie, bo z po-
wodu kontuzji nie mogli stawić się  
Śmigiel, Kępiński czy Markowski.

Od początku spotkania gra 
toczyła się w środku pola, a obie 
ekipy się „badały”. Kolejne minuty 

nie przynosiły gola dla żadnej ze 
stron. Ostatecznie po 45 minutach 
było 0:0. Bardzo podobny prze-
bieg miała druga odsłona meczu. 
Próby z obu stron nie były sku-
teczne, jednak do czasu. Niewiele 
dały zmiany trenera Wojciecha 
Rojewskiego, który do gry de-
sygnował Trejdę i Kmiecia. Nie-
szczęście przyniosła gospodarzom 
osiemdziesiąta minuta gry. Wtedy 
to goście wykorzystali rzut karny 
i objęli prowadzenie 1:0. Do końca 
pozostawało jedynie dziesięć mi-
nut. Późniejsze ataki były niesku-
teczne i czwarta porażka w lidze 
stała się faktem.

W jedenastej serii gier Mień 
pojedzie do Janikowa na mecz 
z Unią.

(ak)

Wyniki meczów 10. kolejki:
Sparta Brodnica  0-0  Zawisza II Bydgoszcz
Szubinianka Szubin  4-2  Flisak Złotoria
Krajna Sępólno Kraj.  1-3  Gopło Kruszwica
Grom Osie   1-2  Włocłavia Włocławek
Pomorzanin Toruń  6-1  Kujawianka Izbica Kujawska
Unia Gniewkowo  1-1  Noteć Łabiszyn
Start Warlubie  2-1  Unia Janikowo
Mień Lipno   0-1  Polonia Bydgoszcz

Skład Mienia: 
Ziemiańczyk - Sera昀椀n, Trzciński, Mielczarek, Frąckowiak - Za-

borowski (68, Kmieć), Gajda, Fodrowski (46, Trejda), Ośmiałowski 
(79, Krasucki) - Budziński, Lisota. Rezerwa: Kunicki, Krasucki, Gra-
lak, Trejda, Szarpatowski, Kmieć. 

Tabela czwartej ligi po 10. kolejkach:

Drużyna             Mecze Punkty        Bramki
1. Włocłavia Włocławek   10      24          25-10 
2. Start Warlubie    10      23            21-6 
3. Sparta Brodnica    10      22            13-5 
4. Grom Osie     10      20            19-7 
5. Szubinianka Szubin    10      16          22-17 
6. Pomorzanin Toruń    10      15          20-18 
7. Kujawianka Izbica Kuj.   10      15          15-21 
8. KP Polonia Bydgoszcz   10      14          17-15 
9. Mień Lipno     10      14          14-12 
10. Gopło Kruszwica    10      13          14-20 
11. Noteć Łabiszyn    10      13          17-15 
12. Zawisza II Bydgoszcz   10      10          13-19 
13. Flisak Złotoria    10        7          11-18 
14. Krajna Sępólno Kraj.   10        7          12-24 
15. Unia Gniewkowo    10        4          13-35 
16. Unia Janikowo    10       -2          14-18 

      Siatkówka

Spartakiady ciąg dalszy
W poprzednią niedzielę odbył się drugi etap „Spartakiady Sołectw” gminy Wielgie. Tym 
razem zespoły rywalizowały w turnieju siatkówki, a najlepsza okazała się drużyna z Sura-
dówka. Dzięki temu sołectwo Suradówek zrównało się w klasyfikacji generalnej z Wiel-
giem.

Podobnie jak w pierwszym 
etapie spartakiady, do rywalizacji 
zgłosiły się: Suradówek, Suszewo, 
Tupadły i Wielgie, które rozegrały 
między sobą spotkania w systemie 
„każdy z każdym”. Pogoda, nieste-
ty, nie sprzyjała uczestnikom tur-
nieju. Silnie wiejący wiatr i ostre 
słońce niejednokrotnie prze-
szkadzały w rozgrywaniu akcji. 
Najwięcej emocji przyniosło spo-
tkanie decydujące o pierwszych 
dwóch miejscach. Suradówek 
i Wielgie toczyły wyrównany bój 
i do wyłonienia zwycięzcy w tym 
meczu potrzebny był tie-break. 
W ostatnim secie lepsi okazali się 
reprezentanci Suradówka, którzy 

zwyciężyli 15:10 oraz 2:1 w setach 
i zapewnili sobie tryumf w turnie-
ju. W meczu decydującym o III 
miejscu Tupadły pokonały Susze-
wo 2:0. Ostatni etap Spartakiady 
- turniej piłki nożnej, odbył się po 
zamknięciu wydania CLI.

Kolejność miejsc w turnieju 
siatkówki:

I miejsce – Suradówek: Da-
riusz Lipiński, Michał Tadajewski, 
Tomasz Romanowski, Piotr Roh-
de, Arkadiusz Kwiatkowski, Kamil 
Tadajewski;

II miejsce – Wielgie: Marta 
Koprowska, Mariusz Sobiech, Ar-
tur Sobiech, Dariusz Wiśniewski, 
Paweł Pawlicki, Sebastian Paszyń-

ski, Jakub Kępa;
III miejsce – Tupadły: Bartło-

miej Kamiński, Damian Kalinow-
ski, Mariusz Brzyszcz, Dawid Bry-
szewski, Adrian Gutowski, Jacek 
Stępień;

IV miejsce – Suszewo: Karol 
Trojanowski, Przemysław Dyna-
kowski, Dawid Dynakowski, Sła-
womir Winnicki, Przemysław Po-
litowski, Tomasz Politowski.

Klasy�kacja spartakiady po II 
etapie:

I - Suradówek  – 19 pkt.
II - Wielgie – 19 pkt.
III – Tupadły – 16 pkt.
IV – Suszewo – 14 pkt.

(ak), fot. nadesłane

Uczestnicy turnieju

Zawodnicy w akcji

Pod siatką nie brakowało podziękowań i gratulacji
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      Piłka nożna

Pogrom za pogromem
Niecodzienne wyniki notują w lidze okręgowej juniorów 
młodszych piłkarze Cymermana – Futury Mienia Lipno. 
W ostatniej kolejce pokonali 11:0 juniorów z Wichowa.

      Piłka nożna

Wisła nadal wgrywa
Jak burza idą w rozgrywkach B-klasy piłkarze Wisły Dobrzyń. W czwartym meczu odnieśli 
czwartą wygraną, tym razem pokonując 3:0 ekipę Ziemowita Osięciny. Mimo jednego 
meczu zaległego, Wisła jest wiceliderem rozgrywek.

Dziewczęta z UKS-u zwyciężyły w eliminacjach wojewódzkich, które odbyły się we 
wtorek w Aleksandrowie Kujawskim i są coraz bliżej upragnionego celu, jakim jest 

miano najlepszej drużyny w województwie w kategorii 10-11 lat w III Turnieju o Puchar 
Premiera Donalda Tuska. Podobnie jak dziewczęta starsze, grupa wiekowa 10-11 lat 

jest już w najlepszej ósemce naszego regionu. Celem drużyny są Mistrzostwa Polski, 
które odbędą się w Warszawie od 10 do 13 października. – Rok temu Zespół Placówek 

Oświatowych w Wielgiem zdobył tytuł mistrza województwa i 11. miejsce w Polsce 
w kategorii 12-13 lat. Dlatego też mam nadzieję, że uda się nam powtórzyć ten sukces 
– mówi trener Michał Ziemiński. Na zdj. UKS „Mustang Wielgie” po wygranym meczu 

z zespołem z Przyborowa aż 12:0.
(ak), fot. nadesłane

      Piłka nożna

UKS „Mustang Wielgie” najlepszy
Start obecnych rozgrywek jest 

dla piłkarzy z Dobrzynia nad Wisłą 
bardzo udany. Wszystkie dotych-
czasowe mecze Wisła wygrywała 
wysoko. Rywali z Topólki potra�ła 
rozbić nawet 12:1! Jak widać, praca 
trenera Mariusza Kołodziejskiego 
przynosi pozytywne efekty i w Do-
brzyniu powoli znów mogą myśleć 
o awansie do wyższej klasy rozgryw-
kowej. W ostatnią niedzielę doszło 
do meczu na szczycie B-klasy, bo do 
Dobrzynia zawitała ekipa Ziemowi-
ta Osięciny. W pierwszych czterech 
kolejkach Ziemowit zdobył komplet 
punktów, strzelając aż 23 gole. Do-
dajmy też, że w poprzednim sezo-
nie Wisła nie zdołała uporać się na 
swoim boisku z zespołem z Osięcin. 
Wówczas padł rezultat 2:2. Faworyta 
meczu nie było więc łatwo wskazać.

Początek spotkania był wy-
równany, ze wskazaniem na Wisłę. 
Bramki nie padały jednak aż do 
trzydziestej minuty. Wtedy to wynik 
otworzył Kamil Ziółkowski, a gol 
podziałał na miejscowych tak do-
brze, że jeszcze w pierwszej połowie 
zdołali podwyższyć prowadzenie. 
Na trzy minuty przed zejściem do 
szatni tra�ł do bramki rywali naj-
skuteczniejszy strzelec Wisły Kor-
dian Nowak. Do przerwy było więc 

2:0 i gospodarze byli na dobrej dro-
dze do zanotowania bardzo ważnej 
wygranej. Mobilizacja miejscowych 
nie ustawała i tuż po zmianie stron 
na 3:0 podwyższył Mateusz Haba-
siński. Pewne prowadzenie spo-
wodowało uspokojenie gry Wisły. 
Rywale próbowali odrabiać straty, 
ale obrona miejscowych była tego 
dnia nie do przejścia. Więcej bra-
mek kibice zgromadzeni na stadio-
nie w Dobrzyniu nad Wisłą już nie 
oglądali. Wisła wygrała 3:0 i z kom-
pletem 12 punktów oraz jednym 
meczem zaległym zajmuje drugie 
miejsce w tabeli.

– Na początku powiedzieliśmy 
sobie, że mimo iż wielu nas skreśla-
ło, my musimy robić swoje. Wie-
działem, że kluczem będzie okieł-
znanie tych trudnych charakterów 
i już teraz mogę nieskromnie powie-
dzieć, że mi się to udało. Zaczęliśmy 

grać jak zespół i to przynosi efekty. 
Chłopcy pokazują ambicję. Wygra-
liśmy bardzo ważny mecz z Ziemo-
witem, możemy wygrać każdy ko-
lejny – mówi trener Wisły Mariusz 
Kołodziejski.

Obecne wyniki graczy z Do-
brzynia rokują jak najlepiej na 
przyszłość. – Mamy jeszcze zaległy 
mecz, ale go też trzeba wygrać. Suk-
ces w starciu z mocnym Ziemowi-
tem daje nadzieję. Potyczki z tym 
zespołem czy z Lubienianką zdecy-
dują o awansie, dlatego trzeba je wy-
grywać. Ziemowit grał ambitnie, ale 
my byliśmy lepsi. Mieliśmy jeszcze 
więcej sytuacji, mogło być równie 
dobrze 6:0. Wynik trzybramkowy to 
najniższy wymiar kary – podsumo-
wuje Kołodziejski.

W szóstej kolejce Wisła o punk-
ty zagra na wyjeździe z Polonią By-
toń.                                                   (ak)

Tabela B-klasy po pięciu kolejkach:
Drużyna   Mecze Punkty           Bramki
1. Lubienianka Lubień Kuj.      5      15     18-3 
2. Wisła Dobrzyń        4      12     23-4 
3. Ziemowit Osięciny       5      12     23-7 
4. Polonia Bytoń        5        9   11-11 
5. Tłuchowia Tłuchowo      5        9   10-15 
6. Kujawiak Kruszyn       4        6       7-7 
7. Jagiellonka Nieszawa       5        6   12-10 
8. Orlęta II Aleksandrów Kuj.      5        3     7-18 
9. Wiślanin Bobrowniki       5        0     5-16 
10. Tęcza Topólka       5        0     5-30 

Futura w czterech pierwszych 
kolejkach zgromadziła komplet 
punktów. Za każdym razem junio-
rzy z Lipna wygrywali swoje me-
cze efektownie, aplikując rywalom 
mnóstwo goli. I tak Cukrownika 
Fabianki pokonali 10:2. Jeszcze 
wyższą wygraną zanotowali w star-
ciu z Kujawiakiem Kruszyn, strzela-
jąc aż 15 bramek i nie tracąc żadnej! 
W trzecim swoim meczu odprawili 
w derbach juniorów Wichra Wiel-
gie 7:0. Dobrą passę zespół z Lip-
na podtrzymał w ostatni weekend, 
kiedy to mierzył się z drużyną UKS 
Wichowo.

Pierwsza połowa meczu nie za-
powiadała bardzo wysokiego zwy-
cięstwa Futury. Przeciwnicy z Wi-
chowa bronili się dosyć skutecznie 
– pierwsza bramka padła w 17. mi-
nucie gry. Swoje umiejętności strze-
leckie z rzutów wolnych pokazał 
Jakub Cywiński, pokonując w pięk-
nym stylu bramkarza gości. Po tej 
bramce jeszcze dwa razy w pierwszej 
połowie na listę strzelców wpisał się 
Kamil Dubicki (w 22. i 37. minucie 
spotkania ). Do przerwy było zatem 
tylko 3:0 dla graczy z Lipna. Praw-
dziwa egzekucja młodych piłkarzy 
z Wichowa rozpoczęła się w drugiej 
połowie.

Swój talent pokazał ponownie 
Kamil Dubicki, po indywidualnej 
akcji już po 2 minutach od roz-
poczęcia drugiej połowy tra�ł do 

bramki gospodarzy. W 46. minucie 
spotkania, po faulu na Dubickim, 
sędzia podyktował rzut karny. Tu 
pewnym egzekutorem okazał się 
Mateusz Zabłocki. Chwilę później 
„odblokował się" były król strzelców 
lipnowskiej jedenastki Patryk Ro-
manowski, pokonując bramkarza 
w pojedynku sam na sam. W 53. 
minucie kolejnego gola zdobył 
wspominany wielokrotnie Dubicki, 
była to jego czwarta bramka w tym 
meczu. Dziewięć minut później (62. 
minuta)  padła kolejna bramka, au-
torem gola był Romanowski. W 64. 
minucie znów na posterunku zna-
lazł się Dawid Cymerman (4 bramki 
w 4 meczach). Swoje drugie tra�e-
nie w tym meczu, po doskonałym 
uderzeniu głową, zaliczył także Ma-
teusz Zabłocki (69. minuta). Dzieła 
zniszczenia juniorów z Wichowa 
dopełnił Jakub Cywiński, który 
zdobył najładniejszą bramkę meczu 
strzałem z ponad 30 metrów.

Następny mecz z pewnością bę-
dzie najtrudniejszym w tej rundzie 
dla graczy z Lipna. Rywalem Futu-
ry będzie zespół Lidera Włocławek, 
który prowadzi w lidze okręgowej 
juniorów młodszych (Futura ma 
jeden mecz zaległy). Niedzielne 
spotkanie na stadionie OSiR-u we 
Włocławku zdecyduje z pewnością 
o tym, kto zostanie mistrzem jesie-
ni.

(ak)

      Żeglarstwo

Łukasz Przybytek mistrzem!
Od 27 do 30 września w Górkach Zachodnich odbyły się mistrzostwa Polski w żeglar-
stwie. Dobry sezon ukoronował zdobyciem tytułu mistrza kraju Łukasz Przybytek, który 
wraz z Pawłem Kołodzińskim wygrał rywalizację w klasie 49er. Brązowy medal zdobył 
w klasie RSX Michał Przybytek.

Na starcie w Górkach Zachod-
nich stanęło 177 najlepszych pol-
skich zawodników. Zabrakło tylko 
chorej Zo�i Noteci-Klepackiej. 
Z naszego województwa startowa-
ło pięcioro zawodników: Wiktoria 
Walter w klasie Laser Radial z To-
runia, Kacper Ziemiński w klasie 
Laser, który jest mieszkańcem Sę-
pólna Krajeńskiego, Michał Przy-
bytek i Dawid Furmański w klasie 
RSX oraz oczywiście Łukasz Przy-
bytek w klasie 49er. Trzej ostatni to 
mieszkańcy Dobrzynia nad Wisłą. 
W klasie 49er rozegrano 7 wyści-
gów, a w pozostałych po 5. Kacper 
Ziemiński i Łukasz Przybytek pro-
wadzili w swoich klasach. Michał 
Przybytek był w połowie zawo-
dów na miejscu trzecim, a Dawid 
Furmański na miejscu 16. Dla 
tego ostatniego to pierwsze regaty 
mistrzowskie w grupie seniorów, 
gdzie obowiązuje większy żagiel niż 
u juniorów. Doskonale żeglowała 
Wiktoria Walter, która zajmowała 
w trakcie mistrzostw szóstą pozy-

cję. 
Ostatecznie świetnie spisali się 

zawodnicy Dobrzyńskiego Klu-
bu Żeglarskiego. Mistrzem Polski 
w klasie 49er został Łukasz Przyby-
tek wraz z Pawłem Kołodzińskim. 
Załoga wygrała 7 z 11 rozegranych 
wyścigów. Zdobycie złotego meda-
lu MP przez Łukasza to znakomite 
podsumowanie bardzo udanego 
sezonu. Przypomnijmy, że żeglarz 
z Dobrzynia startował na Igrzy-

skach Olimpijskich w Londynie 
(trzynaste miejsce) oraz osiągnął 
najlepszy w karierze wynik na mi-
strzostwach Europy (dwunasta 
pozycja). O nie lada niespodziankę 
postarał się drugi z braci Przybyt-
ków - Michał, który w klasie RSX 
zdobył brązowy medal. Dawid Fur-
mański zajął 13. miejsce (9. wśród 
młodzieżowców).

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

Najlepsza ekipa w kraju, Łukasz Przybytek na drugim planie
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